
• tn!ś w war1lzawie l'OTlpOC'l
nie ob~ady VIII Plenum KC 
PZPR. 

• Od września br. w szko-
łach zawodowych W!prowadzone 
zastana nowe programy naucza. 
ni.a. w związku z tym zmienio
ne ?.ostaną tet dotychczasowe 
po<f.ręczniki. 

• 15 bm. za.kończyło się w 
:Moskwie Xx,tX posied-zenle Ko
mitetu Wvkonawczego RWPG. 
Delegacji polskiej przewodnlC2!yl 
wicepremier Piotr Jaro&zewia. 

• Wczora; mlnęła 25 rocm!ca 

Wydanie A B 

wyrt1$'Z-ła z Wał'SZaW'f W ~ 
pie>trke>v.'S.ko-tomaszowski41 I ed
działu partyzanckiego Qwal"dil 
Lude>-! pod de>Wództwem FTan
ciS'Zka Zubnycklego. 

• w ubiegłą niedzielę oddlzl.a
ły Wietnamskiej Armii Ludowej 
ze.strzeliły 10 samolotów amery
kańskich. w prowincji Quang 
T:i (Wietnam południowy) J>U· 
tyzancl ostn;elali w poniedzia
łek z bron.I maszyne>wej wojska 
sajgońSkle I amerykańskie. 

W Filipiny udzieliły tJ!DC'ZS
~owego azykt politycznego gen. 

SKROT NAJWA2NIElSZ,CH DEPESZ 
Z KRAJU I ZE SWIATAE<X:I :0 

KOl\fr tAt, byłemu naezem«nu I z Nlld=ów Centrałne! Agencji 
dowódcy sił zbrojnych laotań- Wywiad:>wezet ko.rz:ystała - o
skich neutrałów. prócz brytyjskiego „Encounter" 

• Przew<>dnlcząey Ptoer:ydl·um - równ:etż część pr-as"Y ~eckiej, 
Rady Najwyts%ej ZSRR N. Pod- franc~klej. austnUJ>;klej l za
gorny przyjął na Kremlu mlnl· chodme>11lemleck.lej. 
stra spraw ugranlc:mych Włoch • Na gra!'..icy syryjsk<>-1zrael
- A. Fanfaniego. "'kiej syh;acja jest nadal napię-

• Prasa londyńska podał.a. te ta. W kol.ach oficjalnych w Da-

Cena 51 G1 

Wtorek. lł maja 196'7 mim 

Dziś 

·v111 Plenum · 
KC PZPR 

Bok XXII Nr llł (635!) Dzi§ r<npoczyna się w 
Warszawie VlII plenarne 
posiedzenie Komi<t.etn Cen

tralne~" PZPR z następu

jącym porządkiem dzien
nym: DZIENNIK 

tODZKI 
1. o aktualnych zadaniach 

w pracy poli'tycznej partii; 
2. informacje o układach 

rr..edzyprańsitwowycb zawar
tych przez Polskę z Czecho
słowa cją,. NRD I Buł~arią 

oraz o konferencji w Karlo
vvch Varach. 

Profesorskie nominacie 

15 bm. wiceprzewodn.ic-r.ący Ra dy Państwa prot. st. 
ski wręczył w Belwederze no minacjP. profesorskie. 
minację na prot. na1b:M yczaj n ego otrzymuje A •. 

Kulczyó
N/z: no
Justa' • 

Politechniki Łódzkiej. 

CAF - Sokofowski - -telefoto 

Jui lesieniq w Lodzi 
nastąpi pierwsze przesuwanie domów 

(Informacja własnr.:i) 
Kilka tygodni temu donosi

liśmy o podjętych przez ze
spół inż. M. Frankowskiego w 
Biurze Projektów Budow· 
nictwa Komunalnego, pracach 
nad dokumentacją robót zwią 
zanych z przesunięciem do
mów przy ul. Kopcińskiego. 

Budowa nowego wiaduktu 
na tej ulicy, nad torami PKP, 
przewiduje znaczne podwyż
szenie na niemałym odcin
ku jezdni ul. Kopcińskiego. 
Z chwilą kiedy ta praca zo
stanie dokonana, jezdnia znaj 
dzie się na poziomie pierwsze 
go piętra domów nr 53, 57 i 

Protest 
przeciwko wydaJeniu 
z Pehinu 
korespondenta „Prawdy" 

59 przy ul. Kopcińskiego. Bu
downiczowie wiaduktu musie
liby albo do wysokości pierw 
S7.ego piętra domów wybudo 
wać mur oporowy, albo do
my rozebrać. Istnieje jeszcze 
trzecia ewentualność - pne
sun!łć - tak jak to jui stoso
wano w Warszawie w stosun 
ku do obiektów zabytkowych 
- domy o kilka metrów. 
Stan tecbndcz.ny domu nr 53 
nie kwalifikuje go do prze
sunięcia. Czynność ta w tym 
wypadku nie wytrzymujE 
kalkulacjL Przesunięcie opla 
ca się natomiast w stosunku 
do domów nr 57 i 59. Są bo 
domy zdrowe 4-piętrowe. One 
to przesunięte 1osta1Ul • oko
ło 30 metrów! 

Zarząd Dróg i Zielellli z:le
cił już opracowanie dokumen 
tacji Biuni Projelctów Budow 
nictwa Komunalnego. Naj
później jesienią - o ile niE 
wyłoni się jakaś paważn'.ej 
sza prze.>zkoda - będziemy 
świadkami, po raz pierwszy 
w Łodzi - takie; operacji 
jak przesuwanie domów. 

(AP) 

Od 1 września br. 

Rowe programy nauczania 
tlS2kołacb zawodow9cb I 

Szkolnictwo zawodowe przygotowuje się do wprowa
dumia od 1 września br. do klas pierwszych IlQWych, 
zretormowanycn programów nauczania i podręcz:ni.ll;ów. 
Sprawy te były w poniedziałek tematem lronterenc_ji 
prasowej W: Mmisterstw:e Oświaty i Szkolnictwa Wyz· 
~zego. 

Reforma naucz.arna w szkol 
nictwie zawodowym jest za
dahiem o wiele trudniejszym 
i bardz;iej skomplikowi;mym 
niż w szkołach ogólru>kształ
cących. 

W praca.eh nad nowymt 
programami zamosowano za
sadę tzw. szerokiego profilu 
kształcenia, J2rzySzli absolwea 
ci będą przy~otcrwani do pra
cy nie w jednej wąskiej spe· 
cjalności, ale w razie potrze· 
by na różnych stanow\skach. 
W wyniku długiej dyskusj; 
ujednolicono programy przed 
miotów ogólnokształcących Ot. 
zyk i><>lski. rosyjski., hist.orla. 
matematyka, fizyka. chemia i 
geografia), w szkołach zawo
dowych prowadzonych przez 
resort oświaty i Lnne resorty 

Uczni-Owie ldlł\9 p1erwszycb 
szkól zawodowych otrzymają 

L. · L t '' 1n1a „ o u 
Warszawa - Split 

W n!Mzielę 21 maja otwa:
ta zostanie nowa linia „Lotu" l 
Warszawa - Split (JugQSla
wi.a). Samoloty kursować ~
dą w ka2dą niedzielę. 

w przyszłym roku nauki nowe 
podreczniki oo wszystkich 
przedmiotów ogólnokształcą-
cych. Nowe podręczniki dl> 
przedmiotów zawodowych u
każą się dopiero w końC'll ro
ku kalendarzowego. 

Rozmowy.,. 
11ospod arett· 

Połska-Juięsławia ·- -··-··~··--........... ~ 

W poniedziałek zakończyły 
się w Warszawie obrady pol
sko-jugosłowiańskiego Komi
tetu Współpracy G<>spodar-
cz.ej. 

Komitet rozpatrzył podsta
wowe problemy rozWQju oba
stronnych stosunków ekono
micznych. Stwierd-z,ono dalszy 
postęp w rozwoju wzajem· 
nych obrotów handlowych, 
które w ub. r. w porównaniu 
z rokiem poprzednim powię
kszyły sią o J>OOad 12 proc. 
przy czym bardzo wydatnie -
bo o ponad 65 proc. wzrosły 
obroty sprzętem inwestycyj
nym. 

>>Hichardwerke<< oskarżają 

I .Korespondencja z Pragi K. Szyndzielorza I ---
W os-tatnich dniach wojny 

wstrząsały Czechosł<1Wacją gi
gantyczne eksplozje. Hitlerow 
cy niszczyli dynamitem śla
dy swoich zbrodni, zasypy
wali podziemne sklady l fa
bryki broni. Ale rue :lldążyl! 
zniszx:zyć wszystkiego. W cia 
gu osta.tnich dwóch lat woj
ny 200 tys. jeńców i więź
niów z Polski, Związku Ra-

dzieckiego, Francji, Włoch 
Czechosłowacji budowało tu
taj system podziemnych kom 
binatów przemysłowych. Mia
ły one przedłużyć wolność 
III Rzeszy do prowadzema 
wojny, były przecież od·por· 
ne na bomby z alianckich sa
molotów. 

M:in1sterstwo Spraw Zagra
nicznych ZSRR złożyło kate
goryczny protest przeciwko 
nieuzasadnionej decyzji o wY 
daleniu korespondenta .,Praw
dy" z ChRL i stwierdziło, że 
cala odpowiedzialność za na
stępstwa takiego poot_ępowa
nia spada na stronę eh.ińską. 

Niekorzystnie odróżniał się od . reszty . 

W Czechach i na Mora
wach pozostały podziemne {a 
IJryki samolotów, mot.arów 
lotniczych, silników czolgo
wych. części oo okrętów pod· 
wodnych i rakiet. Budowa.no 
tu fabryki bez względu na 
koszty. Naj~ściej używaną 
przez hitlerowców „moneLą" 

było wtedy życie jeńców. Naj· 
większą fabryką podziemn'! 
na terenie Czech ~ły „Ri· 

W oświ.a.dczeniu przekaz.a· 
nym ambasadzie chińskiej w 
Moskwie stwierdza się m. ~.: 
korespondenCi radzieccy akre 
dytowani w Pekinie redaguj& 
swe informacje w oparciu o 
obiektywne i wiarygodne fak
,ty, a także materiały pt.bliko
wane przez pra~ chińską. 

Rainy w Tatrach 
w noey z nied!zieli na ponie

działek i w dzień w Tatrach 
· wiał oa.rd,zo silny hal.ny wiatr, 

kt!n-ego szybkość w p<>dmu
chaeh doehcx:lziła do 126 km 
na god:zinę. 

Z procesu Karola Kola 
wiło. że kiedy rozeszła się wia 
domośc o ~tia.lskim zabój
stwie lol·let.niego chło.pca pod 
Ke>pcem KQSCiuszki, w klasie 
zastan«wia·no się, czy n !e jest 
to d.zi„lo Karoia Kota. On sam 
kwitował takle pytania śmi~ 
eh.mi. 

(A) Dalszy ciąg na str. Z 

25 os6b 
zatruło się lodami 

mastl>u mówi się, te w W3"Plld
k12 agresji 1zraeia ,Syria 'l'IWTÓ· 
ci się z prośba o pomoc do 
Zj...:lnoczone1 Republiki Arab-
5kieJ. 

• w w.arszawle C>dbyły się 
polsko-jug0&le>Wiańlikle r~owy 
gospodarcze. 

"1 Min.ister k<>munłkacJt NRD 
dr E. Kramer zaproponował za
ch<>dnionlemieckiemu mlnistrow1 
komunika.ej! re>kowanla w celu 
zawarcia układu regulująeego 

"Prawę ruehu pe>ciąg6w towaro
wych między obu państwaml. 

• Ponad 11 fyś. os6łi ewakuo
wano z 6 hoteli w Neva<tzie, A• 
rlzonie 1 Kaliforn.ił (USA), gd"Y* 
znale-ziono w n:lich podłożone 
:>rzez n.iemanych sprawców bom 
by zegarowe. 

• .AS(..ncja Reutera stwlei:-ó 
dza, że de>tychczas nie wykona• 
no w lnd-0nezj-I wyroków na kil 
ku osobach skazanych na śmie-rć 
przez nadzwycza}ny trybunał. 
M. m. wy·re>k nie został jes-zcze 
wykonany na byłym wicepre
mierze I min. spraw zagr. dr 
subandrio. 1reg'I 

·r~~~dEf REJII 
•Trzydziestu kolany pretenduje 

do tytułu zwycięzcy 
• Czeka nas wiele niespodzianek 
• Do Praąi pozoslalo - 1400 km 

(Red. Z. Weiss telefonuje ze Szczecina) 
Nie udało się na własnym terenie wygraó choćby 

jednego etapu. , Na. podium zwycięzców stanął na. 
drugim schodku łylko Ja.n Magiera, co więcej, nasza 
osłabione. już brakiem · Józefa Gawliczka drużyna prze
kroezy we wtorek gra. nicę li szó.slą lokatą i dość du
żymi stratami zwłaszcza de aktualnego lides-a. Fra.n„ 
cji następnie NRD I CSRS. Ta stosunkowo słaba. 
n~za pozycja z której niełatwo będzie na dalszej 
tra&ie piąć się ku górze jes' wynikiem kryzysowego 
dla naszych reprezen~n tów czwartego etapu. 

Rzecz szczególna że kry- dystansie 838 km. To wynik 
zys łatwo wytłum~lny w bez . prece:<Iensu w 20-lt>tn.Jej 

. . . h.::.-toTi: Wyscigu Pokoju. To 
sporcie kolarskim ogarnął me- jesl rekon! podC>bme jak i 
mal cały nasz zespół. Kry- reke>rdem była przeciętna diru• 
zys szczęśliwie minął już na- gi•go etapu 43,2 km na godzl
zajutrz na ·etapie „prawdy", nę. 
czego dowodem była druga Nie starajmy się typować 
lokata Pol;ikl, Zespół nasz dzisiaj ~~ycięrey indywidual
odzyskał swoją moc 1 potra- nego wyscigu . . Anl Smoh.k, an.ł 
fił · · 1 ć r6 · Francuzi Hemtz czy Belg 

. znacznie zmWE owa z- Belrantl ni<: mają je<>zcze d.zi-
mce w sr.osunku do tych kra slaj za.pewnionego miejsca w 
jów. które na kryzysowym czołówce. Pretender.tów do~ 
dla nas etapie znacznie nas Z.\7yc!ęstwa Jest przynajmniej 
wyprzedziły. jeszcze ze trzydziestu. PTze-

. · · ś cież m dopiero jedna trzecia 
. K1lka było w b~ezącym wy trasy za ke>Larzami. Ileż może 

cigu etapów remisowych. ta- się jeS-zcze zdarzyć wypadków 
ki. też był i ootatni na ziemi zupełnie clrLisiaJ nieprzewidzia
polskiej do Szczecina na kt6- nych. A od Karl-Marx-St.adt 
rym nasza szóstka zasłużyła zaczną się góry. Wprawdzie 
na szczee:ólną POcltwałę gdyż ani Alpy CZY Pireneje, ale w 
mimo serii upadków ~y de- katdY:m razie teren g6rs.k1, a 

. , . _ przecież z każtlym dniem ko-
fektow kt~re 06Z~zędz1ły tyl larze będą mieli w n<>gae!h co-
ko . Bławdz1na •. me ~woltł~ raz to więceJ kilometrów. 
sobie uszczknąc na rneci.e ani z uwagą będziemy śledzie! 
jednej sekundy. Nawet ofiar p-zebieg tel -panialej Impra 
ny Gawliczek że złamaną rę- zy •. która na .polskleh terenach 
ką kończył szczeciński etap. p<>b1la wszelkie dotychczasowe 

rekordv zamt..,-e6owan!a I ser
deczności polslrl~o 1>'połeczeń
stwa. 

Ni<!Gtwe zadanie czeka osła
biooy polski . ze&pół na dlug1ej 
jeszcze pneciez trasie do PTa
g!. W drużYNe _Bnu3e Jednak 
wiara we w/afińe slły. Prze
ciec!: m<>tna było stracić do 
Bułga.:-il na czwartym etapie 
ponad ooiern m.Ln.ut, aby naza
jutrz wyprz.eózić tę drużynę 
pr.<wie o s:ześć minut. 
Snu~ą<" prognObtyki pam!ętaj

mv ciągle, że do Pragi jesz
cze p ·•nad 1.400 km! 
Wyjąlllmwo wyrówna.ny po-

ziom reprezentuje ogromna 
większ"6ć dirUŻyn Wszystk ie 
one srezegfln-ie poważnie przy 
ge>towaly się do ,tubileuszowe-
go wyścigu. I 

Srednia seyl>kość lidera ~n 
sze5clu etapach łł,2 km na 

Etap 
Szczecin-Berlin 

I 
Wcrrora.j kola.n.e Wyścfg9 

Pokoju odJ)06"Lywali w 
Szczecin.ie. Dz3ś za.wodnlcv 
wystartuj• 7Al Swzeclna ł 
po prrekroczenir 1rranfoy 
zna .idą się na terenie NRD. 

Trasa etapu S:rozecln -
Berlin Uazy 157 km • . 

Młodzi gastronomicy no starł 

W croraj rozpocząl się w 
Łodzi III ogólnopolski kem· 
kurs „Młodego ga.strcm.omi· 
ka", wrgam.izowany przez 
Ministerstwo Ham.d.lu Wew
nętr:zmego i Zarząd Glówny 
Zw. Zaw. Pracow.ników 
Handlu i Spóldzielczości. 
W kem.kursie uczestniczą 
kucharze i kelnerzy. Są to 
uczniowie i a.brol.wenci zasad 
niczych szkól ga.str0'1Wmicz· 
nych. 

I t.Q.k np. 35 kuclulirz11 z 
26 miast wyloMonych w eli 
mina.cja;ch konku„sów woje
wódzkich, w tym dwie lo-

dzionki - Krystyna Keńska 
i Danuta Na:piera.W. - ubie· 
gają się o tytuł najlepszego 
kucharza. Kto zdobędzie I 
miejsca w ska.Ii ogólnopol
skiej - dziś rozstrzygnie ju· 
ry . Również dziś, o godz. 15 
w „Balatcmie" od.będzie się 
pud.sumowanie dwu.dniowego 
kcmkursu „Młodego gastrono 
Tflika•". 

Dodajmy, że w tym 1'0ku 
gastron.omia. w ska.li krajo
wej ot'Tzyma 1100 kucha'Tzy 
i 1030 kelne„ów, TekTUtują· 
cych się z młodych kadr. 

Foto - L. Olejniczak 
Wichura poczyniła 51»\lllltosie 

!Ilia w lasaoh. 

15 bm. - w 1~ dn.lu pro.cesu 
pr-.:eci·N'ko Karolowi Kotowi -
zeznawali jegc> koledzy szkol
ni. Jak wyrukło z ich zeznań 
- w szkole nie cieszył się on 
przychylnością kolegów. ry też 
na'"<>d.Llły się owe pr~ka: 
„Lolo Idiota" i „Lolo Krwa
wy„. Wiełu z nieh bało się g'>, 
gdyż l::\'ł nleobiiczalny w f#Wo
ich reakcjach, brutalny, a 
fa.kt, że nie rozstawał się z 
n<Yami - stanowił dodatkową 
groźbę. Niemal 1MSZyscy kole
dzy Kota stwierozall. te od
różniał się on nieke>rzystnie od 
reszty. był zamknięty w $Obie, 
poouri;, skłonny do nagłych 
wyb11<:"'6w. uwagę jego rówi<>
śni•ków zwrócił m. ln. mcze
gólny \;tosunek Karola Kota 
do dz ;ewcząt, które brutalnie 
za.cząi:ał. To WSLyst.ko &pra-

w ostatniej klasie - tuż 
pi-red maturą - Ke>t wyka.zy
wał szczególne nasilenie jaJ<: !e
g-05 podniecenia i równocześ
nie depresji. SWiadk.ow;e n ie 
pot raUi jednak dać zdecydo
wanej O<lpo.wiedzl, czy chodLl
ło o zamiary samobójoze, z ja
krml OBkartooy nosił się po
noć na wiosnę ub. r. czy tet 
ch!>d.zilo po prostu o naukę, z I 
którą - w C'Statnim roku -
Kot miał „z~ze,gólinie · wiele, . 
trudności. 

JaJc podaje poniedzlalkowy 
„Wieczór Wrxła.wia", 25 osób 
uległo poważnemu zatruciu Io· 
dami raJ<:upio;uymi w zakładzie 
Bole>.ławy Duszyńskiej we Wro 
cławiu. 18 osób skierowano do 
szpiltala zakaźnego. "twierdzo
no, że objawy u chorych są 
typowe dla ~atrucia · gre>nkow-1 
ca·:ni. Sprawa zatrucia lodami · 
jet.sL przedmiotem doeh<>d2enia. li,;============================= 

, 





ZacZnljrny od J)O'LY'tyWÓW. 

Wartość zaku.pionych na osta-

tnich Targach P<YLllański.ch 

artykułów odzi~h. dzie-

wiarskich pończoszn1czycb 

dla Lodzi i województwa rów 

na się 677 ,5 mln zl. Ilości key-

~ące się pod tymi liczbami 

wspomagane zapasami, które 

rz;gromadzą się pod kOilJiec J 

półrocza w łódzkich i woje· 

~kich hurtowniach. po-

winny, zdaniem handlowców, 

sprostać naszemu zapotrzebo-

waniu w sezonie jesienno-

zimowym. 

Zabraknie „jedynie": płasz

czy damskich i dziewcz.ęcych 

laminowanych, plasz.czy i o

dzieci:y sportowej z ortalionu, 

wyrobów z modylonu i ela· 

stiilu, kosZUil i bluzek non 

iiron. tryikotaży z wełen ni-

śpioszkow 

Sługo dwu panów 
nowo-Branżowej, ·która pokusi 
la się o ocenę targowych kon
traktacji odzieży, dziewi.aT· 
stwa i pończoszńictwa. 

Mimo istniejących porozu
mień między handlem i p.rze
mysłem, popartych autoryte
tem ministerialnych podpisów, 
na Wiosennych Tairgach w dal 
szym ciągu nie można był'l 
„dogadać się". a propos: &er
min6w dost.a.w, doboru odpo
wiadających handlowi tka
nin, doboru producenta, Ilości 
atrakcyjnych wzorów, poszu
kiwanych roomia.rów, cieka
wej koloryz.aeji. 

Najpoważniejszym proble-

W tej 11ył:uacji prywatny 
9Qd naszego rozmówcy z gieł
dy bawel:nial!lej niepokojąc.> 
się uogólnia. Przemysł rze
t.-zywiścte spraWia wrażen;e 
JXlziWionego i oburzonego na 
handel, który śm1e dostoso
wywać się do potrzeb klien
tów. Handel zaś sprawia wra
żenie nie tylko dostosowują
cego się do tychże życzeń, 
I.ie balansującego między, jak 
się okaz.uje, sprzecznymi in· 
teresami swoich dootawców i 
odbiorców. Jednym słowem 

sługa dwu panqw. Rzecz te
raz w tym, aby S'.ię zidecydo
dać 

klo naprawdę 
rzqdzi 

S'Z:1 kontraktowa~ 1kaniny me 
na półrocze a na kwartał. Po
myślano dobrze, wykonano 
gorzej. Okazało się bowiem, 
że ponad 10 proe. prr.ewidzia
nych zakupów trzeba było od 
łożyć do rezerwy. Nie odbyła 
się jeszcze sukienkowa giełda 
przemysłu dla handlu i nie 
wiadomo jakie tkaniny 
!l'Ukienki kupowa~ ..• 

Aby utrzymać si.ę w pozy
tywno-negatywnej konwencji 
naszych rozważań. chcieliby
śmy n" za.kończenie odnoto
wać kolosalne wprost 7.WYC'!e· 
stwo handlu na Wiosennych 
Ta.r~ach. Wszystkie pnedsta
wione wrory zarekwirowano. 
za.plombowano, opisano i sfn
tografowa.no. l>Ziieki temu 
skończy się partyzantka R

kladów przemysłowych. które 
jak dotąd ba.rdzo m:ęsto na 
ta.rg~h pokazywały cuda. a 
w seryjnej produkcji spokoj- I 
nie wytwa.rz.aly buble. Ko
rzyść z tego posunięcia moż'! 
być jeszx:ze jedna. Być mote 
przemy&l przestanie sie <tz:i
wić, że haindel schlebia gu
stom klientów i sam zacznie 
tak czynić ... 

IWON A SLEDZINSKA 

i z okaz;i dorocznej a.11.kc;i fute-r we Frankfurcie nad 1 
Menem odbyl się tam. galowy pokaz modu, w czasie . 
którego prezentowane były nie tylko stroje z najdroż
szych futer naturalnych, lecz także z doskonale imitu
jqcych futra tworzyw sztucznych. Chemiczna nazwa 
tworzywa użytego na wyprodukowanie tego kapelusza 
(na zdjęciu) .iest tak zawiła, że pop„zestaniemy na. 
okre§leniu rodzaju futra, które tworzywo to ma „uda.• 
uiać" _ Chodzi to tym wypadku o długowłose s1<.11:nksu. 

ł CAF - DPA ~ 
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ni€ "Ywwlęcych ..• 

mem jest tu niedost.osowywa
me się przez przemysł do ter
minów dostaiw proponowa
nych przez handel. Targi o
bej mowaly zakupy na III i IV 
kwartał. Handlowy sezoo je· 
sienn<>- zimowy trwa w zasa
d.zie od sierpnia do listopada. 
Przemysł nie przyjmuje tego 
do wiadomości. Zawarte na 
targach umowy przewidywa
ły, :ie dostawy octz.iety na li 
półrocze zostaną zre&li7lowa.ne 
tylko w 411 proc. w łirreoim 
kwarta.le, a w 60 proc. w 
czwanym. Oma.cza to z jednej 
strony brak poszukiwanych 
artykułów na rynku wtedy, 
gdy naprawdę są poszultiwa
ne. z drugiej strony grozi 
gromadzeruem się zapasów w 
hurtowniach. Dostawy przewi
dZiane na IV kwartał bairdw 
często bowiem trafiają do 
ha-ndlu dopiero w g.rud!lliu, a 
nawet w styczniu. A wtedy 
t.o już muszta!rda po obiedzie. 

Sądząc z codz;iennycb obser 
wacji, ba:rdzo często rządzą 
wskaźniki. Jak bowiem ina
czej wytłumaczyć taką wyda
wałoby się śmieszną hisll>
rię zaob&erwowaaią na wspo
mnianej już giełdzie baweł
nianej: spierano się tam dosć 
poważnie o sze:rolrość tkarun 
pościelowych. Odbiorcy chciell 
kupować węższe, a przemysł 
bawełniany oferował szersze. 
Ostateczny podslt.chany przez 
nas argument brzmiał: my 1:-----------------------------------.-............... __ ,.. ________ ,..,_, __ ,_,,..,..,..,.. __ ............... _, 

musimy się rozliczać z planu Wytwórnia Filmów Oświatowych w Łodzi przystąpiła 
„ ·~ aJti stam., mimo że do

piero nastąpi, stal się juź 
~~h.tyl!i~ :_me.,:a:,a:!!! do real j zacjj dokumentu o kontaktach i współpracy 

· faktem dokona.nym. Han
d ~cy wypenetrowali wszel
k i rezerwy kupują<!' na tar
~ tl niez.ależni.e od pierwot
r , ·h ustaleń, dodallkowe ilo
t . . szczególnie poszultiwa
• fch artykułów za eunu: 
~.9. 704 tys. zl. 

wych<!> ludności polskieJ· i radzieckiej, zamieszkałej nad 
Podobnie nie ba.rdzo zr'OZU• 

m1alą dla laika sprawą są brzegami Bugu, Przedstawiciel 11 DziennikaŁódzkiego" 
terminy dostaw. Myśląc lo- b ł d · ł · ~ d · k k · f · 1 
gicz.nie, należałoby je dosto- ra u z1a w WYJS:u zie re onesansowym e ipy 1 • 
sować do rz.eczywistych po- mowców do Brześcia i Łuck.a. Oto garść wrażeń z tej 
trzeb. Odpowiedzia1ność za-Tak to trwa od lat i ta.dna 

11iła nie może zmusić pl"U
myslu do dostosowania się d9 
życzeń handlu i podpisywania 
nmów z wymienieniem mie
sięmnych terminów dostaw. 
Wygląda to tym bard?iej non
sensown1e, jesu uprzytomni
my sobie, że w zakładach 
przemysłowych obowiązują 
wszak miesięczne plany pco
dukcji ••. 

kładów produkcyjnych nie pod r 6 ż y • 

Ha111dlowcy - jak można są
dzić - dwoili się i troi.li, aby 
zaopatrzyć nas jak najlepiej. 
Braki, o których wspomnie
liśmy, ni.e są dla nas żadna 
nowością. tego typu artykuły 
w dalszym ciągu są rarytasem 
spod lady. Biorąc pod u.wage 
ilości jakie udało $ę w ~ 
zn~tiu zaiku-pić, hainólowcy 
oceniają Wiosenne Targi ba.r
dzo pozytywnie. Niestety ilość 
to jeszcre nie wszystko. 

Jako motto drugie} ~ 

negatywów 
- pozwolimy sobie i>rzyt<>

czyć 7Jda.n.ie jakie padło w 
prywatnej co prawda r<Xllm<>
wie z ust przedstawiciela 
przemyslu bawełnianego pod
czas zakończonej niedawno g1~ 
dy oogOO: prremysłu. Zdanie t1J 
brzmiało mniej więcej tak: 
ci handlowcy zupełnie zgłu
pieli, nic ilninego nie widzą 
tyHro interes klientów ... Oso· 
biście mie!Lbyśmy do tego 
sporo zastrzeżeń, szikoda jed
nak, że nie było dane usły
szeć tej op1nili. żadnemu han
dlowcowi. Nieczęsto bowiem 
ża:l i pretensje wypowiedzia
ne z głębi serca są jedinocze
śnie tak pięknym komplemen
tem. Z prywatnych wypowie
dzi nie należy wyciągać żad
nych wniosków. Służymy wo
bec tego oficjalnymi da.nyml 
z Wojewódzkiej Komisji Tere 

powin!la kończyć się w mo
mencie wyprodukowania o
kreśl<>oycb asortymentów. Pro 
dukuje się przecież dla ko
goś, a nie dla "odhaczenia" 
w planie. Pewnym novum w 
tej dziedzinie jest wspomina
na kilkakrotnie giełda bawel· 
niana, na której przemysł o
dzieżowy zacząl po raz pierw-

~!!.~~ ~~! ~~;;~~~~~I 
z nieb korzystamy. Od kilku 1 wyglądająca jakby wyeią-
la.t korzystam z ich usłui: i gnięto ją psu z gardła. Zwla-
ja. Mam Wlięe sporo ~wiad- SZC7..a przykro się robi gdy 
Cl'l.eń, którymi chciałabym sic: w takim stanie dostaje się 
pod'llielić z dyrekcją Miejskich obrusy, których potem ber~ 
Prałni I Farbiarni, zaiintere- ponownego kroebma.lema i 
sowaną chyba również w sta- prasawania nie sposób poło-
lym ~ jakośei u- żyć bez wsłydu na stół. Ak:tu-
sług. a.lnie dysponuję dwoma. ta.ki· 

mi obrusa.mi - d7.liełem dzi:a.-
7..aoznę od kioałErełów. Od ła.loości usługowej salonu PrLY 

wyglądu bieli-my po praniu. ul. Brackiej. Jak wynika z 
Otóż mimo jednolitej reeeP. tego, rzecz leży nie tyle w re 
tury nigdy nie możną l)tTJeWJ- cepturze, ile w sposobie wy-
dziee ja.ki on będ7lie. Karz bie- konania usług. 
lizna ~ dobrze wykroebma- Być może nowo ~warty sa-
lona i st.a.ra.nnie wymaglowa.n3 łon przy ul. Bra-0!dej ma jesz-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ aze młodą, . niedoświadai:oną 

Wiele specjalności 

Pa?lstwowe Studium Stenotypii Języków Obcych 
w Warszawie obchodzi w bieżącym roku swój jubi

leusz - 10-lecie powstania. Jest t-0 najstarsza i jedyna 
tego rodzaju szkoła ucząca i przygotowują.ca do za
wodu maturzystów. Adres szkoły - Warszawa, tt!. 
Nowowiejska 5. Tu młodzież po ukończeniu liceum 
ogólnoksztalcąc~go może w ciągu 2-letniego cyklu n11· 
uki zdobywać zawód sekretarki, ze znajomością ste
nografii, pisania na ma.szynie i języków obcych, ko
respvndentki w handlu zagra.niemym, handlowca i pr~ 
cownika administracyjnego. Większoić llbsołwentów 
zatrudnia resort handl-u zagranicznego. Dotychczas 
opv.ścił<> szkołę 1600 dyplomantów. W tyclł <Ima.eh zor
g<mizotodno w Studium konkurs pis<mia "° tJIG6Zlln1e 
dl4 słuchaczek kończących 2-letni kurs. 

Na zdjęciu: konkurs pi"8GllUG nd 111-aszynie. 
CAF - S~ 

kadrę, która. zbyt długo su
my bieliznę, a potm nie mo
że jej sta.ra.Dillie wymaglować, 
ale przooieź od tego jest kie
rownictwo, które od eza.su do 
czasu powinno obejl'7Jeć wy
praną bieliznę i zwrócić no
wym pracownikom uwagę na 
niedooiągn.ięoia. w ich pl"Mly. 

Niestety w pralni przy ul. 
Brackiej nikt tego nie robi 
i oo miesiąc odbiera się „u
piór" z tymi samymi oo po
przednio u~rkami. 

Podając powyższe uwa.g;I do 
wiadomości ogólnej, w tym 
również i dyrekcji MPiF, mam 
nadzieję, że moje uwarri po
mogą i że w PrLYSZlośe:i bil'
lima pra.na w salootie przy ul. 
Bracll!iej zmieni swój wyirląd 
ku zadowoleniu wszy~ch 
klientek, 

Nazwisk-O czytelniczki zsia
ne reda.kcji. 

Dolarq 
za ... koszel 

IG mln złotych dewizowych, 
czyli około 2,5 mm dolarów, 
zarobiły na ekspe>rc.ie koszy-
wiklinowy<:h zakłady zjedn<>eze
nia „La6" w woj. ołsztyńskim 

Największymi Odbi'Orcatni była 

Kanada 1 Angl.ia, w tym roku 
dO listy eksport~ów dołączyła 

Szwecja. Ogółem pójdzie w 
świat 60 ty&. rót.nego zodzaju 
1ro&Szyk~ 

B 
rześć z oddali robi wrażenie portu, 
tak wiele unosi się nad nim ramion 
dźwigów. Południowy kraniec miasta, 

którędy właśnie prowadzi wjazd od gr11-
nicy, jest 'ednym ogromnym placem bu· 
dowy. Powstające tu osiedle mieszkaniowe 
z1tdziwia nie tylko skalą, rozmachem, lecz 
i śmiolościq architektury. Ta ponor11mG 
jest przecież pierwszym widokiem, ;akl 
wita cudzoziemca u bram Związku Ra
dzieckiego. A tędy włcUn.ie, przez Brześć, 
prowadzi główna magistrala w głąb ZSRR, 
tu rozwidlają się szosy na Kijów I Mo
skwę. 

Za dwa lata - 950-lecie istnienłG. HistrJ~ 
ria była tu burzliwa, ju.lc zawsze na kat
dym pogr<iniczu. Nawet Sztoedzi dotartl 
do Brześcia podczas potopu. _z ostą._t~iej 
wojny wyszedł w 40 procentach zniszczo
ny, liczący zaledwie 10 tysięc11 mieszkań
ców. Dziś ma 100 tysięcy, w 1985 roku 
będzie miał ich dwakroć więcej. Centrum 
nie zdążyło dotychczas przeobrazić się 
gruntownie, jak południowe dzielnice. Jest 
czysto i schludnie, lecz miejscami jedna.le 
jeszcze trochę małomiasteczkowo. Mi-Ino to 
nie ma w tym pejzażu nic z nastroju ma
razmu właściwego malym mieścinom, jest 
ruch, krzątanina, pośpiech. Tell ton na
dają miastu fabryki, które wyrastają 
w osobnej dzielnicy, na wschód od BrH
ścia, wzdłuż •%Oltl moskiewskiej. 

rezy Kartuskie; - dokumentalne fotogra
fie z obozu, zdjęcia aTchiwalne więzionych 
w Berezie komunistów polskich i białoru
skich. 

J 
akże wymowny kontrast z tym ponu
rym rozdziałem historii stanowi dział 

. n~stępny: kronika przyjacielskich, sq-
s:edzk1cl~ kontaktów obwodu brzeskiego f 
ziemi lubelskiej. K<mtakty te trwa;ą Jui 
10 lot i nie opraniczajq się bynaJmniej d<> 
wymiany delegacji oficjalnych. Co roku 
w obu kierunkach przekraczają granicę 
setki ludzi - młodzież, harcerze, drużyny 
sportowe, specjali§ci z zakładów przemy· 
sfowych o zbliżonym profilu, itp. Zdumie
w„ doprawdy pomyslowośt ł różnorodność 
form tych kontaktów. 

Za§ w roku bieżącym, ai 50-leeie Re• 
wo!ucji Paździe-rntkowej, wymianG obej
mie ;uż nie setki, lecz tysiące ludzi. Nie
zależnie od kilkudziesięciu mniejszych im· 
prez, po obu stronach pł'zewidzi<łno mi
tyngi z udziałem delegac;i sąsiadów to Ucz
bit! 2 tysięcy osób. Pierwszy z tych mi
tyngów odbęctzie się w ma;u no błoniach 
poa Brześciem. Tak masowych i trwall]cn 
kontaktów nie dopracowano się dotych
c~M oni na południowej, a.ni na zachod
nie; granicy naszego knju. A przeciez 
równolegle z Lublinem, więź sąsiedzką 
z wschodnimi sqsiadami na s.wojq rękę 
tłtf'ZJimujq Bzea:óto. Bialyfiolc i Ouztur&. 

SPOTKANIE 
NAD BUGIEM 

T
tdt:ri, w enkl1Jtvie przem1tslO!DeJ, móto BO tri "11ir Bugiem mkCJku,fe tłiezwy· 
uderz11 czlowieka zmasowana O/M$fl• kła serdeczność wzajemna i łatwość poro• 
WG 11,0Woczesnej Grchi.tektuTtJ. Oto zumienia mieszk<ińców obu brzegów rzeki. 

wzniesicma przed dwoma laty fa.bTyka dy- Na kaildum kroku natknąć się możnll - na 
wanów: znakomite w11posa.żenie w sprzęt przykłady hist-Orycznej wspólnoty . losów. 
zarówno rodz.imy, ;Cllk i sprowadzonu z co- W Łucku, no przyklad, towarzyszy nam 
lej chyba Europy, w?ama sala teatralna z ramienia pospodarzy tamtejszy dyrekfor 
na kilkaset miejsc, hala sportowa, ełegan- wojewódzkiego zarządu kin - Pietra Go-
ckii stołówka, zdolna obsłużyć w ciągu go· łubowski. Od pierwsze; chwili czujemy 
dziny 1500-osobową załogę zakładu. się ze sobą jak starzy znajomi, ale to tu.-

W najbli2szym sąsiedztwie - fabryk'I taj rzecz całkiem normalna. Jednak do-
lc;mp żarowych, widomy znak współpracy piero tuż przed pożegnaniem Pietra zdrii-
o!Ju naszych sąsiadujących narodów. T:> dza się nam ze swymi przeżyciami: ma-
jc>den z większych kontraktów „Metalex la.zlszy się w okrążeniu jesienią 1941 roku 
portu" - na sumę okol<> 7 mlfi rubii. pod Briańskiem, przez następne 3 lata 
w myśl umowy 90 pr-0c. wyposażenia do- walczył w oddziale partyz11nckim gen. Koł-
starcza strona polska. Skomplikowane a- p11<ka, który dotarl i na Lubelszczyznę. 
paraty z metryczką „made m Poland"', Znajome nazwy - Biłgoraj, Tomaszów Lu-
pc>lscy specjaliści wyróżniają.cy się wśród belski, Puszcza Białowieska, to mie;sca 
zalogi mebieskimi uniformami z plakietką kolejnych kwater Pietra. Uczestniczył w 
„Mex" ••• Ich ekipa. przebywa tutaj już od słynnej bitwie w Lasa.eh Janowskich, któ-
roku. a liczy zależnie od potrzeb 10-15 rą toczyły wspólnie oddziały radzieckie i 
osób. Rekrutują się że wszystkich spec;iali- polskie, otoczcme przez przeważające silu 
stycznych zakładów w kraju. Pierwszym, hitlerowców. 
którego spotykamy, ;est p. Stefa.n Sz11I- Na tle losóW Pietra i tylu innych mfe-
berg, starszy mistrz z Pabiani-ckiej Fabry- szkańców tej ziemi, lepiej rozumie się 
k,i żarówek. Przyjechał no 6 tygodni, by wymowę największej "brzeskiej J"l-
uruchomić urządzenia, aostarczone z Pa- miątki - słynnej twierdzy - bohatera. 
bianic. Zarówno on, jak i mni Polacy, pod· Przed wejściem do twierdzy dzieci . obsia-
kreślają dookonałe warunki i serdecznq d~y pamiątkowe działo i kręcą nim zap11-
atmosferę, ~arzanq przez pospodarzy. miętale, zaś wewnątrz wiszą w gablotach 

Wracamy do miasta _ do jego codzien- szczątki dziecięcych zabawek, wydobytych 
naści i historii. Tutejsze muzeum pieczo- spod gruzów. Hitle-rowska nawala runęło 

niespodziewanie nad ranem 22 czerwca 
łowicie kultywuje pamiątki po wielkich 1941 roku. W twierdzy było wówczas 6 
ludziach, którzy wywiedli się z ziemi 
bneskiej - Białorusinach, Rosjaniach i Po- tysięcy żołnierzy i okola 300 rodzin off-
111.kach. Jest więc pamiątkowy medalion cerów. Bronili Bię przez półtora miesiitca, 
Mickiewicza i mak.ieta dworku, w którym do ostctniego naboju i ostatniej kropli 
poeta przyszedł na świat, są dokumenty wcdy. 
poświęcone Tadeuszowi Kościuszce i Ro· G4Jf spoglądam z twierdzy na bvstry 

ld · T · k • h nurt Bugu, cifrnie się na myśl zasłyszane 
mua owi rauguttowi, tory w tyc re- gdzieś zdanie: „Taka f'zeez nie pQWtórz11 
jonach rozpoczynał działalność powstań-
czą, joot również kącik Elizy Orzeszka się więcej„." 
(nazwisko 'Pisarki w tej fe>rmie brzmi dość Najsilniejsza jest przyjaźń, pieczętotoClnft 
or.obliwie dla polskie{l(> ucha). Ale sq rów- wspólnie przelani; krwią. 
-nież pamiątki tragiczne, wyjęte z akit Be- JULIAN BRYSZ 
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Szklane 
domy 
dla 
przemysłu 

• Z określeniem FABRYKA kojarzą się ciągłe jes'ZC7A! 

• gmachy z czerwonej cegły, ponure, osnute crLemią dy
: mów buchających z wysokich kominów i rOO',jaśnione 
• kra.tka.mi miniaturowych szyb w okna.eh pl.'7.leZ które nie 
• łatwo przedziera. sie światło dnia. 

N crwe budownictwo oddajt> wszystkie trudności byle spr.,_ 
przemysłowi fabryki, któ stać zooaniom produkcyjnym. 
re kojarzą się z wyglą- zwłaszcza eksportowym. 

dem gmachów sanatoryjnych. Trudności pojawiają się zr& 
Taki gma,ch znajdt..je się przv !l'Ztą raz po raz. Zakłady żyja 
ul. Potrkowskiej 16/18 w AJ<>- tak intensywnym tempem, 
ksaindrowie. Na załączonym wynikającym ze zmian parku 
zdjęciu doskonale widać prze maszynowego, że w pewnym 
wagę &'Lida nad murem ścial'L momencie ub. roku były Id&· 
Jest w g~ówny gmach pm· pQty z wyk,oqaniem planu, bo 
dukeyj.ny „Sandry". którego brakowało wykwalifikowanych 
wnętrza odpowiadają efekt<>- pracowników. Przez dwa lata 
wnością zewnętr.znej kanstruk przeszkolono 2 tys. nowych 
cji. pracowników. Dziś nie ma 

„Rozpainogzyły" si.ę tu: dzie
wiarnia, łączarnia i wykoń
cz.ailn.ia z całym przepychem 
nowoczesności. Wyposażone 

są .w nowe masz)l'Oy z im
portu włoskie, amgiel
skie, czechoslowackie, belgij
skie i niemieckie. Z satys fak 
cją obserwuje się 1ch pracę 
i pracę ludzi. którzy da'WT! iej 
obslugiJwali 2 lub najwyżej 
trzy hU<:"Zące i brudne kolosy, 
a dzliś painują nad sześciom'! 
a na.wet ośmioma automata
mi. Lżejsza praca, większe 
bezpieczeństwo i higiena. Apa 
ra,ty formiarskie, nadające 

ksz~ pończochom i skarpe
tom .kirążą dokoła swej OSl 

Dawniej krąży~ dokoła nicn 
człowiek. SpaJirny odprowa
dzane są automatycznie przez 
niewid<>c2lne urządzenia. W ha 
lach jasno, czy&to, przestron
nie i świeżo. 

Dwa lata temu: 1.l!ruchomt<>
no produkcję na III piętrze. 
a niższe kondygnacje były 
jeszcze w budowie. Wa:runlti 
pracy były bardzo skompliko· 
wane, ale załoga pokonywała 

kłopotów z zatrudnieniem. 
Własna s:?Jkola oo roku zasila 
os iemdziesięcioma aboolwenta
mi szeregi załogi. Od 1961 r . 
420 uczniów (a raczej ucze.fl
n.ic, bo mężczyźni w tym za· 
klad7;ie nazywani są rodzyn · 
kam1 z tej racji. że stan-0· 
wią 18 proc. 4.600 zatrudni()· 
nych) objęło stanowis ka przy 
warsztatach pracy. W przy
szłym roku szkoła będzie m ia
ła 5 klas. 14-letni absolwen~l 
szkól podsitawowych po trzech 
latach nauki i roku stazt. 
(płatnego) pod nad2lO!!m ru 1. 

strzów i kierowników oddzia
łów - przede wszystkiim dz!~ 
Wiarni - podejmują już pra
cę akordową. która w zależ
ności od stopnia uzdol'll ien1a 
i ,.przyłożenia" się do robot y 
daje nie bagatemy zarobek po
wyżej 2,5 tY'S. złotych. W tych 
warunkach nie może być kło· 
potów z zatrudnieniem ani z 
naborem do szkoły, ani z pro 
dukcją. · 

Nowe 
sażenie, 
i n-OIW'i, 
kacjacll 

gmachy, now<'! wypo· 
nowie warunki pracy 
o wysokich kwaliti· 
ludzi:e - to dzisieJ-

Pożvłeczny konkurs 

Czytelnictwo 
Ponad sto dziewcząt i chłop 

ców z czterech techników i 
zasadniczych szkół odzieżo-

GODZINY NADUCZIBOIWE 

P. R. Z POW. ŁÓDZKIEGO: 
Czy pracownik może odmówić 
wYkonywania pracy w godzi· 
naeh nadliczbowych? u nas po 
zostaiwania po godzinach wy
maga się bardzo często, co 
wielu pracownikom k-0>n1pH'ku
je życie. 

RED.: P•acy w go<l-zln.ach 
nadlicz':>o<wyctl m-0gą odmówi ć 
tyłko mł-O<liociani, kobiety od 
4 mies i ąca ciąży i mat.ki dl'Zie
ci, które nie uJrończyły I ro
ku życ ia, Wszyscy inru pracow 
nicy n.ie. Gdyby jednaik iLość 
godZin nadliczbowych była 
większa nilt zezwialaiją na to 
przepisy pracov."1Ucy mogą in
terwen;ować albo w swojej ra 
dzie !':>'kładowej, albo w zarzą 
dz,e od;:ręgu zw.ią'llk.u zawodo
wego. 

prasy fachowej 
wych z Łodzi, Piotrkowa, 
Brzezin i Pabianic, uczestni
czyło w końcu kwietnia, w 
międzyszkolnych eli mina
cjach konkursu czytelnictw!) 
prasy fachowej, konkretnie 
czasopisma „Odzież" - orga
n-u Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego i Stowarzyszenia 
Włókienników Polskich. Ten 
pożyteczny, a jednocześnie 
bardzo ciekawy konkurs zorga 
nizowało już po raz drugi 
kierownictwo Sekcji Odzieżo 
wej Okręgowego Ośrodka Me 
todycznego w Łodzi. Trzy 
nierwsze nlleJSCa zdobyły: 
Krystyna Denuszek, Barbara 
Teodorczyk i Elżbieta Bart
czak - uczennice ZSZ nr 1 w 
Pabianicach. Szkoła ta zdo· 
była także drużynowo trze
cie miejsce, przed Technikum 
Odzieżowym w Łodzi i ZSZ 
w Piotrkowie. 

POZYCZKA BEZZWR<n'NA I 
PABIANIC2tANKA: Kto z 

ubiega.iącycb się o pożyczkę 
n.a uzupełnienie wkładu miesz 
kaniowego może otrzymać ją 
ja.ko pomoc bezzwrotną? 

Zainteresowanie uczniów fa 

chowym pismem, jakim jest 

„Odzież", pozwala im roz

szerzać i oogłębiać zdobyte w 
szkole wiadomości. Podręcz

niki technologii, jakimi się bo 
wiem w szkole posługują, za

wierają jedynie podstawowe 

wiadomości z zakresu odzie-

żownictwa, nie informują jed 

nak o nowościach w prze

myśle odzieżowym. Lektura 
artykułów, omawiających n<>

woczesne urządzenia w fabry 

RED.: Zasady i tr;nb udzie- kach odzieżowych, organiza-
Ja.ruia p<>mocy na budowndotwo ew procesu produkcyjnego, 

~~eJ~:...:~~~n~:::~k~~ cechy charakterystyCUle mod-
ni.owego zo:itały ustaJone u- nych tkani-n czy też styl o-
ch wadą Rady MiTllistrów z 22 bowiązujący w aktualnym se-
maja 1965 r. i wytycznymi zonie mody pozwala 11· 

CR~Z~yśl ie'h pomoc bez- czniom szerzej i gruntowniej 

zwrotnia może być udzielona zapoznać się z przyszłym za-
tylko tym pracownikom, kt6- wodem, a jednocześn~ uczy 
rvch dochód miesięczny net- ich posługiwania się na co 
to w przeliczeniu na ezJlcrnka 
rodziny nie przekrac-za 1000 dzień pra.;ą ~CZJlą i fa-
zł. chową. ~) 

.( D7HJNN,IK l.ÓDZ'Kł .nr 114 (fi352) -

sza „Sandra'• - Jromblrnat 
przemysłu pońCZJOSzniczego z 
ma.rką do_~konałego eksport4'!-1 
ra polskich skarpet, pończoc':I 
i rajstop. (Tar.I 

Foto - A. Wacb I 

Międzv Łodzią a Zgierzem 

Konkurencja 
Na wasie Lódź - Zgierz kursuje dziennie olroło 180 

tramwajów i ponad 40 aurobusów PKS. Opró<YL tego oo 
dzień na tej samej tra.~e kursuje kilkanaście autobusów 
zgierskich za.kładów prii.cy, które dowO'ŁI\ do Zg!ierza 
kilkudziesięciu praeowników. 

Jak oblicza się w Zgierw do pnwy w tym mieście 

dojt'żdża z Lod7li około 600 osób. Natomiast ze Za'i,,rza 
do Lodzi dojeżdża oo d7lień około 1500 osób. 

T rudno tu ganić rozbudo· 
wa'!lą do nieprawdopo
dobnych rozmiarów kn

muinikację miejską w Zgierzu. 
gdzie kursuje 26 autobt.'SOW 
posiooających swoje przystan
ki, rozkłady jazdy i ściśle !>
kreślone trasy W Zglierzu n!e 
ma komunikacji publicznej. 
która zas,pokajalaby potrzeby 
miasta, zakłady pracy prze:o 
rozwiązują ten problem wła
snym transJ>OCtem i tylko d:a 
siebie. Przesadą jest nato
miast wyręczalilie fabrycmym 

transportem takli~ instytucji 
jak MPK, PKS czy PKP. 

sumy pieniędzy aby tyfto zro
bić loonlrurencję powołaillyM 
do przewozu osób przedsię
biot'stwqn w rodza,ju MPK. 

Nieporozumieniem wydaje 
się fakt, że po 1500 praco
wników dojeżdżających a! 
Zgierza nie przyjeroża ani 
jeden samochód, bowiem 
Zgierz leży daleko od Lodzfi 
w odległości 10 kilometrów. 
Natomiast po pracowników 
dojeżdżających z l:.odzi do 
Zgierza wysyła się kilkana
ście autobusów, czasem nawe? 
pożycza.nych. 

Ponad 50 lat~ 

Zresztą nie tu koniec non
sensu. W godzinach od " 
do 9 tramwaje w kierunku 
Zgierza jeżdżą z.upeln1e pu
ste, bowiem w tyn. kierunku 
do pracy z Lodzi nikt nim; 
nie dojeżdża. Natomi.ast _ ze 
Zgierza do Lodzi wszystkie 
wa.garny są zapełnione do gra
nic możliwości gdyż w tym 
czasie z Ozorkowa. Zgierza 
i z llninych miejscowości setki 
młodzieży podąża do szkól, 
a i pracowników łódzkich 7,a
kładów pracy w tym czasie 
również nie brakuje. 

W tym samym czasioe Ge 

Zgierza do Lodzi wyrusza 
ki1kainaście ZtL'Pclnie pustych 
autobusów. którym nikogo po 
drodze zabierać n.ie wolno. 
bowiem służą one wyłącznie 

do przewozu własnych pra
cowników. 

Prawda. że mffdady które 
dowożą swych pracOWln.ikóW 
zaliczyć można do miliona-ów. 
Niewat;pl iwie posiadają one 
możliwości na to, by utrzy
mywać taik potę-żny transport; 
by w tym celu kt.Jpować nowe 
autobusy, by Płacić olbrzymie 
sumy pieniędzy na eksploata
cję środków txansportowycłą 
ale Jl'l'Zecież wystarczyłoby do
w<Y'.tenie tych samych ludza od 
przystan!ku tramwajowego do 
zakładu i z zakładu do prz.y
stan klL Resztę za jedyne 13 
złotych polskich mies1ecznir:! 
załatwi MPK. ktore na tych 
trasach i o tych godzinach 
nie cierpi na nadmiar pasa
żerów. 

w służbie zdrowia 
T.1. fi.ród pr-O.COW-n.iików parr biandcki.ej służby zd.TICJ-

wia maro sU: spotyka 
ludzi, którzy mogą się poszczy 
ctć SO-letnim stażem pracy. 
Jednym z nich jest 70-letni 
F'~ek SmCJJt (na zdję
ciu) - felczer społeczny Wy
cizmłu Zdrowia i Opieki S·po
tecznej w Pabiam.ica.ch. 

ce i przewodmkzącym Zar.zqdu 
Okręgowego Zw. Z@w. Pra
corwników Służby Zdrorwia, a 
córka Jadwiga - pielęgniar· \ 
ką w pabiam.ickim szpitalłl.. 

W. Nawak. 
Foto - L. Sliwiński 

"'""' ................. "' ............... 

Do nonsensów zaJ.iczyć mo
żna również i to, że zakłady 
biedniejsze, nie posiadające 

własnego taboru do przewozu 
pracownków. W}"POŻyczały au
tobusy z PTTK płacąc grube 

Zródło na wydanie pienię
dzy, które topi się co cizi.ef.I 
w dowozach pracawników, na 
pewno się znajdzie. (.zawJ 

Pierwsze kToki w służbi~ 
zdrowia p. FTanciszek sta.wi<U 
w 1914 r. w szpitalu w Wie· 
lu.niu. Był salowym. W dwa 
lata później ukończy! kurs 
PCK i powołany został do 
odbycia za.sacin:iczej służby 
wojskowej. Otrz11mał st()l!>ień 
podoficersk4 i pra.cowa.l ja;kio 
fe!cz~. ! N; sa;ergf eriach logiki 

W omme o-kwpac;il p. Frarn
ds.zek był żolnierze-rn Il A1'
mji Wojska Polsk~ego. R<l>to
wał życie i zdrowie ram.nym 
kolegom, 

Po wym.odenm roepoczą! 
p-raeę w pabiwnickiej p-OtrOOn:i 
skórno-1.1>e-n2rologiioz:nej i w 
mej mfflio siedemdziesiątki 
lllktywnie p-roctt.je. z oo·zna
czeń wojskowych p. Fratncl
czek posiada „Meda.l Zwycię
stwa i Wolności'', ,.Medal za 
W<11Tszawę", „Od.znakę Gru.'11-
wa.Ldzkq". Z cywilnych 
BTą.zowy Krzyż Zasługi, ZZ.0-
tą Od.zna·kę Zw. Za.w. Pra
coumików Sł.u,żby Zdrowia, 
Od.zna.kę W2J0Towego Pra.cow 
n,jka Służby Zd<rowia i HQ<Tll{) 
rową Odzna.kę Wo?ewód,ztrwa 
Łódzkiego. 

W a.rto zaama,C'Zj/Ć, że w SWO 
jej dłu.goletn<iej pra.cy p. Frcun 
ciS<Zek wylvcmal l>ltisko 200 
tys. za.strzyków. 

W swojej T~ me ~t 
jedynym pracowniki-em służ
by zdrowia. S)fn Henryk jest 
OIT'd.ymato-rem szpitcl.a dla ner 
wowc ch0trych w KQChanów· 

Pelski len 
zdobvwa świat 

z każdy.ro r<>kiem „Cetebe" 
pozyskuje nowych klientów i 
otrzymuje zamówienia ocl ~ra
dycyjnych już odbiorców. ()bee 
nie a~tykuły lniane sprzedaje
my <ło 33 krajów ~wia.ta, przy 
cz)"lll najwięcej, bo blislko GS 
proc. całego eksportu, id:z:ie do 
Ameryki, głównie do Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. Na 
drug•m miejscu znajdują się 
kraje ~uropejskie ja.k Dania i 
Au.glia. 

OStatnio nasi producenci 
eoksport.erzy zmieniają asocty
ment oferowanych klientom 
a.rtykulów lnianych. W miej- I 
sce bieli2'JllY paściel<>wej i ście· I 
rek, ,,Cetebe" dostarcza za 1 

granicę -więcej tkan.in odzie-i;o
wych, dekoracyjnych i stoło

wych. Pomyślnie wpływa to na 
opłacalność transa1reji, a jedno 
ceeśnfe lepiej odpowiada 
~ualnl!'lna ..a1>0tn.ebowa.niu. 

łKS) 

~ KIEDYS, w zar<JO'liiu n.a-
l szego stulecia, graioował 
i na PodkM-Paciu spryt-

; 
ny oszust, który werl>owal 
naiwnych ch1'opa.ków na wy 

i ja,zd clo Kamadu. Tenże a
; gent przedstawi<U się dobni 
i dus:Dnym góralom ja.ko na
# stępca tronu, arc71k .ęi~żę Ru 
ł d.ol f, k.tÓTy, w brPW Tozsie
f wa.nym pogłosko-m, wc«le 
ł nie zgmqł w Maiwrhngu. 

: 

Wręcz odwrotnie. Uszedł 7>0-
gom d11biących na jego ży
cie dwora.ków i w najl>-Uż-

ł szej '/l'T"ZY!lZlości wylqcLuje 
w Morntrealu, 0011 tam ogbo-

1 
sić sie kr&em państwa ru
sińskiego ..• 

By! to o;ciec d.tbCMAv1J 
ptrosk.ieg.o szewca, k-t&ry <>

ł dziawiny mund-u.T koq>i>tx1:00. 
ł przez trzy Ml4 w lad.al fti.e
ł podziel-nie w magistracie 
• mia.sta. Koepenfr:k. 
P W okresie międ.zywojen-

nym ni~ z aferz11st&w ni€ 
zdobuł me na taka karko
łomną od.wa.gę. Cwaniacy 
nłeco Irlę uskromnili, a ze
sto viwsz11 z piedestału wro
dzy zaczęli zawierać bar
dzi ej przyziemne transakc1e: 
to obrót poszła kolumna 
Zygmunta, myto na moście 
PcmirI>tow skiego i b"1fl<Lnty 
z can-skiej korooy. 

J ed.noczelm.ie nModl:Diła się 
legenda o .,srotr11ch emineti 
cjach", o meżaieh O'p(l;tr:zmo
ścrcno11ch, któ.,.zy potrafiq 
w.~zy .~tko zala.twić. 

w moim roozinnym mie
ście. medzqc - tairo<Sie ka
tvia:rmi, słySZ11J.!em strzępy 

rozmmo11 ~ronej przy 
sq,si~nim ~bku: 

- Właidek W'8Z)J®tiloo pio

tJrafi.„ 
- J(llk ro, wezysf!ko? 

wtrącił jakiś medowi<Lrek. 
- On jest na ty z pu.ł:ko

wndkiflffl Srow/ci.em. 
- Ska.fi. ta pewność? 
- S<J,m mi ro powiedl2liol. 
- A może kłamie? 
- Co tu wugadujesz? ! -

ootvl"Zy! się główny raozmów
oa. - Czlmoiek, który je9t 
na ty z su.mym premiierem, 
im będzie przecież klam-0.ł! 

C
ZASY zrmie-ndły się w 
sposób rarl.yka.hiy. a:!e 
klechdu o w-pływo

wych ltulzia-ch wstała. Ba, 
ś-miało rzec można, przybr11 
la to 1J'€W111!ch OO-rod.kach 
mieszczańskich q'UQIS:i na gmin 
ny charakter. Tym sam11m 
straciła :im.wm.iona sielomko
wooci, OO weeś najwyTa~ej 
zmądrl'ała. 

A mia.sbo? 
Niedawno d~i oo m.nie 

jeden z adiunktów Akade· 
mn Medyczne;: 

- C'Z'I/ zna paai ~ 
KIJll'Ola Mrówkę? 

- Owszem, ZJnJMn. 
- Czu wchodzi on rzeozv-

wiście w skład 
Lotu''7 

" - CÓż, ma tyle WSi'pÓl:ne
gio z „iote-rn", że rDtk te:mu 
wyleciał z posa.d.y korndwk
t.ura woizów sypialnych. 

- Bo tiM ?Q1n, ten 0800 
Mk b11l moim pacjentem i 
i:n-zyrzekl mi beozpŁat>nq po 
dróż 3'1Jl'l'W1.otem 1l(I, lmii 
W<11T~wa. - Pa;ryż ... 

Okwzał-0 się, że esk.u.tQlP 
wdzk:i, a więc zaaw-0:noowa
~ inteligent, uwierzy~ w 
oczywistą bujdę amonmiowe 
go, bo d.otychcZOJS nie u;a>w 
niemego naciqgac:zia. 

Zrejterowawszy z pola 1'i· 
t1G1i O ~y OWOC, na.
tknąłem się •s ll1#łego sq
Ua.d.4. 

Ten =lySiZGl mojq 1'ef.aieję 
i zach4clwtaJ: 

- Chcial 'PQfl ;ść dr>ogq 
legalna? Zaima pokaż;:, jak 
się to robi! 

W epchnqł mi pod pa.chę 
nQWiutką teczkę, powiódł 

do Jwnkurency;;nych „Deli
kGtesów" i ~knął na steT
cz~cych w kolejce lu.dali: 

- Miejsce dla pana 411-
ł'ektora! 

Tłu.m rozstqpił się posłu
S011k f wrorowcl nam d1'og~ 
do Lady, gdzie &przed.ttiwczy
nii z czarujqcym uśmiechem. 
oclważyla md kilo ciftirym. ••• 

S
ANCTA 1*nvplicWai8! Bez 
gram.icznia 'llllliwność lu.dz 
ka wp-rMVia czasem w 

zdumienie ntlijchy>trze:)szych 
C'IV<lll1Ja,k ÓW, 

Nie w!.ega wą,tplłwości. 0-
b-ok wy(J-rykóto chuligań
skich i pr.zestępstw n<llturu 
g-0spodaTczej, „wpływow·e 

osobistości" zar,;rnują trzecie 
niesławne miejsce w kroni
k4ch są,dowych. Potem, w 
trakcie postępowcm.ia kc.-rne 
go wychodzi n.a jaw, że wy 
ż:yl.orwaine przez nieh, częsta 

ci.o ostatnieg-0 rrrosw, of my l, p-roozę, -rvi€ śmie;oi>e się! ,. 
uległy „szeptanej ~an- Bo - ;<Jik tvyra;:ziił się nie-
d.zie", która głc-si, że bez zia śmiertelny horodiniczv w go 
biegów kwmoteTskich, l>ez gałowskim „Rewizorze" 
„chodów" nie można u.zy- „śmiejcie się z sannych llie 
skać p;zydziału z kwateru.n bie" -ku -.i zgody na za.meldo- ________ ....,.-_____ ....,. 

wamie to <>łn-ęb0e n.<118Zego 

teidom nie s.posól> dootać .......-IRllllllllllllftlUllllhllllllllllllllllH mi-Osta, że l>ez możneg-0 pr-0 I 
się n.a wyższą iu:zelmę ami 
objąć posady w jakimkol
wiek P'f'Zedsiębforstnoie. 

Przed niiespel!116 tyg-0d-
n.iem prasa na~ pośtvięei

!a sążn>iste a:rtykulu .szesM;· ~ 
stoletniemu miod.zii>a.nowi, 
k.tóry 'PTZez dłuższy C2>GIS z 
p~ grał -rolę le
kctrza, niifJdy me t'ra>Cił pe-! 
wności siebie i 2rlo!ol na
bić w b-wtelkę n.że tJtlko 
skromnych ,,zja&a>czy chle
ba", ale i ta.kich doświad
cwn11 ch wyg&w życiowych, 
jC1kiw ·'ł<ł n!bewl(Jt·pl.r.t,oie tJtar 
9i taksÓ'U>k<llT:De „. 

A i ja. - P"'Zymaję ze 
skrucha - omal nie w2'bo
gacilem gGle<rii chytrych lu· 
dzi. 
Działo się ilo bodaij w 

f»"Zededtntu W~kie;;nocy u
biegłego r-Oku. P'!"zed ,,De
Tika.teoonni" w~ się t-O>Siem 
oorwa k-Olejka '7'0.Zgorączko-
wamych lolient6w, wśród 
kt&rych por-.zewa.żda pleć 

r.adobna. 
Poo00.1oortll'item Słoo~ć 

z przus!ugujqcuch mi pra.w 
tmvulźd,zkkh. Zaledwee :Jed· 
naik pokcuza.łem mOCTK> sfa· 
tugowanq legityma,cję, z t!u· 
mu poS71'PO-ł11 się wrogie o
krzyki: 

- Zn.alaa:l 8lię k.ail-eka! 
- Wstydu to ~ ma! I 
- WupC1~ Slię jo.k knu-r ił 

in& tJJ 'll<OSi>e kOOietu z dzi e ć ~ 
mi na ręłroch! ~ 

Cl ł TYS. GRAMOFONÓW 
ELEKTRYCZNYCH „TRANZY
STON" I ,.DUETON" leży w 
maga:z:ynach Łód:z.k ich zaJ<ła

dów R<l<:ilowych. Nie mogą one 
trafić do skl epów, pon ieważ 
nie ma jesz.oze cen zbytu na 
wszyst!.: ie częf;c! zamienne. Bez 
te~o zaś ZURlT towa.ru rue 
przy)muje. 

Cl TRZY NOWE KSIĘGAR

NIE Je=e w br. zostaną 
otwa.rte w Łodzi, przy ul. ul.: 
Lumumby, Ż<!>ligowskiego i w 
Al. Kośduszki. Ta ostatnia pl.a 
CÓ'Jl"ka specjalizować się będz ie 
w sprzedaży i popularyzacji li
teratury społeC2Jllo-,polityC'Z'llej. 

Księgarni.a ,,Swiaitorwid'' od 
września br. m<1 być prze-kształ 

eona w placówkę s.a.m-0-0bsŁugo
wą z r.emym cost~pem oo pó
łek i stelaży. 

Cl DUŃSKI AKOIRDEONIST!l 
Mogens Elle gaaird wystąpi li! 
bm. z recitalem w Łodzi. Mlo
dy artysta jest wybitn;1.ni wi.r
tuozem i p•oP""gatorem a!ko;r
deonu na estrada C'h koncerto
wych całego świata. 

Cl PREMIERA ,,RIGOLETTJ!I'" 
od 'oyła się niedaiwD<> w Tea>t>rze 
Wielk im w t.odzl. w głównym 
rolach: Rigoletto - :II. wot
ni=ko. Gilda - T. May-Czy
żowo:ka. Książę - A. Duliń
ski, Monterone - A. Mejalc, 
SpalraftlQi&e - A. Sa<:fuik, 



Wojewódzka 
Akademia 
Budowlanych 

W nied'.llielę dnia 14 bm. 
odbyła się w kinie „Rawa.
na" w Piotrkowie Tryb. wo
jewód-zlk.a akademia budowla-
nych, paświęc-OJla IO-leciu 
pra.cy Wojewódzkiego Zjed-

Z konferencli w KW PZPR 

Z3 moja -
Wcwraj w Komitecie W<>

jewódz.kim PZPR odbyła sie: 
konferencja po:asowa poświc
cana omówieniu zagadnień, 
k!tóre będą tema.tern Woje
wódzlciej Na.rady Racjonali
zatorów i Wynalazców zrze
szMyclt w Woj. Klubie TiR. 
W naradzie, któo:a odbędzlt' 
się 23 maja w Lodzi, wraz z 
racjonalizatora,m,i -z terenu 
całego wojewód7ltwa., ucze-
stniczyć będą przedstawicie
le centralnych i wojewódz-

narada Racionolizacn 
kich władz partyjnych 
związkowych. 

Jak wynika z informacji 
udzielonej przez kierownic
two Woj. Klubu TiR, w o
statnim okresie nastąpiJ na 
terenie wojewódzrtwa łódz
kiego znaczny rozwój ru.chu 
racjonalizatorskiego. Zwięk-
szyła się ilo.ść zakladówych 
klubów TiR o 10 nowych 
placówek, wskutek czego ak
tualny S'tam i1lościowy tych 
kluibów sięga liczby 412 (\'I/ 

'bości organizacyjne WSlkazy-· 
wan.o :na wczorajszej konfe
rencji podkireślając potrzebę 
udzielenia ruchowi racjonali
zat.orskiemu jak najdalej idą
cej pomocy. Ta właśnie po
moc, którą w coraz szerszym 
zakresie świadczy Woj. Klub 
TiR oraz zadania ruchu wy
nalaz.czości w przedsiębi~ 
stwach naszego województwa. 
be<lą tema.tern wojewódzki.ej 
narady w Lodti. 

(Wyr'L.) 

noc:z,enia Przemysłu Tereno
wego Materiałów Budowla
nych. Przybyły n.a nią dele
gacje wszystkich przedsię

biorstw zgrupowanych w tym 
z,iednomieniu ~ przedsia
wieiele władz partyjnych, te
renowyiih i związkowych. 

ci'-' Pioł>rkowskieg-0 Przeds. 
Przem. Ter. Mat. Buoowla
nych, które z okazji woby
c<ia przechodniego Rllł&Dda.ru, 
ufundowanego prz.ez resort 
i związek zawodowy, było 

25 rocznica wyruszenia do boju 

tej liczbie mieszczą się 23 
kluby międzyzakładowe). Dz:ą 
ki poważnej aktywizacji za
kładowych kJuł>Qw racjonali
zacji przyjęto w roku t.ib. do 
o:ealizacji 2.801 projektów 
wynalazczych, krtórych efek
ty ekonomiczne s-ięgają 85.5 
mln zl. Korzyści z roz;paw
szechnia.nia usprawnień ra-

WB7z~~~1 ----------------------------------------------------pierwszego oddziału GL 

Wśród zaproszonych goścj 
byli m. kt. wiceprzew. Prez. 
WRN E. Majek, sekr. ekon. 
KW pzpR B. Malinowski, 
przew. Za.nądu Okręgu Z\\'. 
Za.w. Pra.c. Bud i P~m. 
Ma.t. Bud11Wla.nych F. Radu
szyński, Pf!ZeW. Prez. MRN 
w Pi-0trkowie S. Golanowsk; 
i sekr. ekon. KMiP PZPR. S. 
Boja.r~ Referat okolicznośeio 
wy wyl!losłł dyrektor 
WZPTMB mgr R. Łukasik. 
podk:reślają.c S'IJCIUgólną dumo: 
budowlanych przemysłu tere
nowego, którzy rok ubiegłv 
za.mknęli sukcesami najlep
szymi od lat tak w produk
cJi jak i w ekonomice Wf;l.Y

stkich pnedsiębiorstw. Dla 
pnykładu \V"Łrosit wydajności 
w 7.Jednoezeniu w stosunku 
do 1956 r. wyniósł prawie 
300 proc. liw.ąc na. 1 zatrud
nroneg-0 w tys. zł. Przycrzy
niła. s.ię do tego przede wszy
stkim mechani-na.cja pracy i 
zwJelokrot.nio.n.y park maszy
nowy. Dało t1>, mimo zwięk
szonego za.kudn.ienia, poważ
ne ob'll.iżenie ilości wypad
ków, bo z 85 na 45 w 1966. 

gospodarzem uroczystośei. 
Sztandar t.en przywędrował 
aż z Bydgosua.y, od Bydgo-
skich Za.kładów Kruszyw i 
wśród hucznych oklasków 

Vłietki złot młodzieży w Polichnie cjonalizatorskich przyniosły 
woiewódzkie 

Minione d"Łiesięciolooie to 
również S'UJZególne 09ią.gnię-

wręcą;ył go piotrkowianom 
pn.ew. F. Raduszyńskli. 

OkoliCfllll.ośeiowe przemówie-
nie wygłosił do zebra.nych 
sekr. ek..on. KW PZPR il. 
Ma.Linowski. a następnie 
wiceprzew. PreL. WR.J.~ Ma
jek dDkooa.ł uroczystej deko
racji najba.rd.ziiej zasłuronycb 
pracowników przedsiębiorstw 
terenowyeb. ()dzna.crz;onym wrę 
ezone sześć Krzyży Ka.wa-
lerskieb Orderu Odrod0ellia 
Polski, pięć Złotych, dwa.naś
eie Srebrnych oraz jedeo 
Brąmwy Krzyż 7..aslugl. Na
stępnie odmaezono crdonków 
dwóch Brygad Pracy Socja
listyoznej oraz 5'7..eściu a.kJy
wistów związkowych Złotymi 
Odzna.kami 'Zlw. Za.w. Pra.e. 
Przem. Ma.t Bud. 

B. M. 

Na 7Jdjęciu: moment deko
racji Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia. Polski 
Aleks&ndra KorŁieły z R.a-, 
doms7.cza.ńskiego PPMB. 

Foto: A. Wach 

Wc:ooraj - w 25 rocznkę 
wyrus·zenia dlo boju pierwsze
go oddlliału Gwardii Lud<>-

Wystawa obrazów 
St. Noakowskiego 

100-lecie urodzin wielkiego sy
na ziemi łowickiej znakomite
go malarza Stanisława No.akow
skiego, UC<Zcił Łow.ice bardzo u
roczyście. w salach wysta.w 
czasowych, tutejszego mm:eum 
o~wm-ta została w ub. niedzie
lę wystaw.a jego ol>razów. 

Ekspnyeję z0<rg,anizo.waay Ko
ło Wychowanek I Wycl1owan
ków Srednich Sz;kół Ogólno
kształcących w Łowiczu, Mu
zeum Narodowe Oddział w Łowi 
czu i Towarzystw-o Preyjaeiól 
Muzeum w Łowiczu. 

Po otwarciu i zwiedzeniu wy
stawy odbył "ię koncert 
Hanny Kacperczyk, absolwentki 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Lodzi. W programie utwory: 
Mozarta, Chopina, Brahmsa, Bar 
toka i Szymanowskieg-o. 

M. J. 

lłiepowodzeaie piłkarzy Pabianic 
Att 4:0 przegna!! w Wanoz&W'le{ soki i tylko pomocy Włókniarza 

mecz z Wa=awianką p.a- (Lódź), który z kolei . pokonał 
bianiocy wlók.niarze. Wynik wy- St.al (Kraśn~k) 1:0, p.abl.anlczianie 

mogą uiwwęczać <>bronę dru
giej lokaty w tabeli. Drużyn~ 
Włókniarza (Pab.) winna jaJc naJ 
szybciej ocknąć się i wcegzcie z3-
cząć grać, l>o mooe być za pót
no. Natomiast cieszy wyrównana 
od Gluższego czasu 1-onna .l.ódz 
kiego Włókniarz.a. ~fistrzowie 

Giimna.<;tylka j.atl<o dyscyplin.a 
podstawowa iaczyna cieszyć si~ 
największym powoda:eniem wśród 
młodzieży sz.kolneoj. Ostatni<> 
jprze;>r<l'wadzo.no .m1strzoslwa 
szkół poodstaiw<>Wych w K.utnie. 

1:_.,~§" nlO 

swoich mistrzów 
W La-skiu zakończone zostały 

mi:strzo.;;,wa szkół podstawowych 
·w i:nłce r~nej. w konk.urenc.ii 
chłopców :z.wy>ci<:żyt zespół szJrn
ły ł„•odslaiwowoj n.r 1 przed d.-u
żyną S?koły Podstawowej nr 2 
i zespo\e<m z Ze-lowa. 

w Joonok·urencji dziewcząt: I) 
SZlkoła Poo..tawow.a w Brodni, 
S121k.oł.a Podsta•wowa w Do.bro
;niu i :fJ SIZ(k;oł.a Podstawowa w 
Dł;utowiea 

Najlepszym z;aiwo.d:ni1kiem tur
nieju b~ł T. Herezyńsik.i z La
si«u. 

Sta·rtowało 'ł ze.sp-Ołów. oto ko
ltjnK>ść dnlŻyin: 

w dwóch p0o7..<>stazych meczach 
zespołów lódzkiego okręgu Czac
ni - Legia II 1 Okęcie - LKS 
II pa<tty wyffikl 1>ez;1>r .amlrowe. W DZIEIWCZĘTA 

I) Szlk<>la nr 3 Ku:.00 
2) Szkoła n-r 2 Kit.lltno 
3) 5.zkol.:: nr .L żychlfa1. 
4) Szkoła nJr 2 Ży>ch.lin 
5) Szkool.a nr 9 Kutno 
6) Szkoła M" 2 Krośniewioee 
7) S...ko.ł.a nor 6 Kutno 

CHŁOPCY 

i) SllkOł.a Ostrowy 
2) Szkoła nr 3 Kutno 
3) Szkol• nr 2 Kutno 
4) S0.k-Oł& nr 6 Kutno 
fi) S"llk-Oła n.r 2 K<rośr.lewiee 

w6.36 sum>e jednak z postawy naszych 
96.90 zespołów (opcócz pabianickiego 
!ill.75 Wllókniarz.a) możemy l>yć w run 
94 .66 ózie w!<>Sennej zadowoleni. 
::~~ W lidze Okręgowej dwie aoo
'!7.00 !owe (iTUżyny Concordia i 

113.35 
102.15 
101.00 
96.!Kl 
94.05 

Orzet zcemisowaly swoje spotka 
nia, piotrkowianie z Czarnym! 
(Kutno) 1:1, zaś wojskowi z PTC 
2:2. Oba zespoły zagrały słabe 

spotkania, ale i mla~y niewy-god·· 
nych pr-J..eeiwników. W górz.e ta
beli sytuacja powoli się wyjaś 
nia, ale „dolne rejony" n.adal 
po-zostają pod znakiem zapyta
nia. Kandydatów do spadku jest 

W k-:.nJcurencji indywidualnej sporo. Orkan i Polonia n.adat d-0-
wśród dziewcząt najllepso:e wy- starczają punktów innym druży-

nom, ale sytu.acj a Jem taka, tP. 
ni.ki uzy\Skaoły: N. Rydliewska, G. ewentualny „drug! oddech" ootat 
Truśociń~ka oraz K. 8oszyńska, a nich drużyn tabeli, może )e wy-
wśród chłopców: M. Gabryel- prowa.dzić ze S~Y. zagr<Yionej 

. . . spadkiem, gdyż rozmea punlktów 
ezyk, A. Koec1ański i K. Fijał- I Jest niewielka. I 
Jrowski. (ml 

~1;!~=~"11~. z=:.ł'1~1111111111111111n11111111111111111m1~ 
wykonuje codziennie = K 0 rs y = 
"NSZystk!e zaibiegl gtne · ii! § 
lcologiczne, .A.t.. Koś- ii! = 
:::~~OWSKI ~m~ i niedzielne I 
cjalista c-hor6b wenerycz ii! kireśleń teci>nlicz- = 
r,yeh, skórnych 16-19, 5 nych, budowlany.eh 5 
Piotrk()Wska 59 5 i maszynowych dla 5 

5 maturzystów O'I'ga- ! 
M. LESNIEWSKA cbo- E niz.uje ZAKŁAD DO 5 
re-by kobiece, Plt>brkow = SKONALENI"A ZA-= 
ska 90, poniedziałki, loro- 5 W~DOWEGO W Ło :i 
dy, soboty, go<!Jz. 18 ;: dz1, Łąkowa 4, tel.;: 
----------- : 289-05, wewn. 19 = 

_ . 5 Zaplsy przy.)mUoje ii! 
Dr Wl·KTOR ~1esk0ow po : się doo końca maja br. ii! 
w i.adaznia &W'C>ich pac jen -ił -
tów o zmianie g<><lzin I tnlłltnllllłllmHDllllWllllHlftll 
przyjęć: wtorki, piątki 
god..z. 10-12, potZostałe SAMOCHOD 
dni pO-\Wl:z>edinie godz. 101" sprzed.am. 
16-~. Łódź, Naruto.wi- 543-00 po ~6 

,,Syrena.
Telefon 

:r1771 g 
cza lJlS-b, teL ~~1-- .-.S-Y'lłJE--N-Ę--lo:t_"_sip_r-zed_.a_m-. 
WILLĘ n.a Julo!anoW1e o- Tel 3116-23 37'760 g 
kazyjaJ.ie sprzedam. Mie --·--------
szkanie na zamianę. Te SAJMOCHOD „Sk<>dę-OC
!efOll'l 294-174, godz. 1&-18 t&vię" i gairaż m-0t~y-

J<l01Wy, metałowy s,prze
POŁ domltl - 2 TB'Zl'. dam. Nawrot 21 
po poikoju z kiuchlfllą 1 ----------

m.ałym o.girodem Ladirze- .,MOSKWICZA-407" bub 
wionyim, ~ Sieraodz:.i, 403 (roik prod. od 1963) 
;;irzy stacji ~rzeda~. k~ię. Oferty „311474". 
!:: ódź. PTzęcltza.lmana !i6 Prasa, Piotrk<>Wbka 96 
m. 14 37487 g CIĄGNIK ogrodniczy 

OGŁOSZENIA DROBNE 

sta chorób skórnych. 
KORONSKA, J.e1tan gł-, Dr SIENKO - specjali-

nekolog 17-!8, Złelo- weneorycznych 16-18. K!-
nia _lS 3690'1 g Uńskdego 133 36692 g 

-- .,Diz.Ck-2" z przyezepą i 
SAMOCHODY „DKW" i narzędz;a.mi sprzedam. 
„Opel-Olimpia" sprze- JanioaO<, Romanów za 
dam Łódi, Kośei'\llS<tkJ 53 Kochain.ÓW'&ój 7'lf11 g 

wej, którym do'WodziJ Franc:
szek Zubrzycki odbył się w 
Polichnie wielki zlot młodzie
ży harcerskiej z Piotrkowa 
i powiatu. Obok przedstawi
cieli władz przybyli działacze 
ZBoWiD. Obecny był jeden 
z cz.l:onków oddi;iału Gwardii 
Lud-Owej im. S. Cza.rneckieg}' 
- Zenon Korei>ta. 

Do zebramych przemówi! 
prezes W ZBoWiD w Piotr
ko-wie - Jan Karbowiak, 
!który przypormiiał walki żoł
nierzy Gwardii Ludowej i po
stać Franciszka Zubrzycltiiego. 
Pieo:wszy bój. oddzial: GL sto
czył z najeiźdźcą hitlerowskim 
pod Polichnem. gdzie obecnie_ 
znajduje się pomnik „Cz.ynu 
7Jbrojmego GL i AL". 

Następnie hairceirze z hufca 
piotrkowskiego, noszącego i
mię F. Zubr°zyClkiego z.I.ożyli 
ślubowanie. 

Na płycie pomnika, przy 
którym młodzieoż zaeiągnęla 
wartę honorową 7Jł()ŻJ()no wień 
ee i kwimy. 

Zlot, w którym uczestniczy
ło 2 tys. młodzieży zakończy
ło wielkie oginisko. poOlączone 
z występami zespoOlów arty
stycznych. Zaprezentowały <>-I 
ne wlersze .i. pieśni pa.rtyzainc
kie. 

A. 1>7Jeri. 

oszczędności w wysokiośc: 
prawie 1,5 mln złotych. 

Mimo roac=ej poprawy. 
jaką obiserwuje się ostatn:o 
w dziedzinie rozwoju ruchu 
racjonaliiza~orskiego, nada! 
jeszcze wyst.ępują i ujemn(I 
ziawiska. Należy do nico 
m. im.. wciąż jeszcze słabe 
zainterescrwanie się zrea.llzi>
wanymi projektami wynalaz
czymi przez pozostałe przed
siebi.orstwa i branże. Dow-,.. 
dzi tego również i niew1el
'ka S'tosunkowo kwota owy<:h 
1.5 mln xł oszczędności uzy
skanych z tytulu rozpowsz~
chniania wynalazcwści pra
cowniczej. Na te i :i.nne sła-

l'fOMIO.s-c• 
na polkach księgarskich 

GOSPODARKA St. Kuzin ski I 
- Inwestycje i handel zagra
niczny Polski, 1960 - 1970, KiW 
str. 170, zł 18.- Z. Fedorowicz 
- Gospodarka finansowa przed
siębiorstwa przemysłowel!IO POE, 
str. 330. zł 25.-. 

ROŻNE H. Latoś_ Odbiornik 
tranzystorowy „Kłos". Wyd. 
Harcerskie, zł 3.50. z. Dutkie
wicz - Samochody pożarnicze. 
Budowa modelu, wyposażenie. 
Wyd. Harcerskie. zł 2.-

IJlłłftlllllHffłlllfflllllłlłllUIHllUłUlllHIUIHlllllllHntHlllllllllHłlllllllłlllllllHlllllllllllllllll 
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KI N A 

KUTNO: 1't $TYCZNI.A 
,,,F.ainto1nas" (Dr.) g„ 16, 18, 10, 
KRAJ - „Człowiek, który za
bił L;berty V.a.Laln.ce'a" (USA) 
g>o<ioZ. 17, 19 

i'AłUANJCE! MAZUR 
„Cała na1przód" (pod .) god'z. 
16.3(), !7.3(), .19.30, ROBOTNiiK -
„ To.m J-OallE$" (ang.) godz. li5, 
Jl1, 19 

?101'RK0W: HAWANA -
„NiedlZlela w NOiWym JoI".klu" 
(USA) godz. U, l<i.30, 17.§, 20, 
HUTNIK „Zwyczajny ta
szyzm" (.rada:.) g. 16, 18, CZA
RY - „Weekeond w Zuydeeo.t" 
(fr.) godz. 15.30, 17.45, 20 

TOMASZOW: MAZOWSZE -
„Kon1tcybucj.a" (jp<>l.) g. !5.30, 
17.~, 20, WŁOKNIARZ - „Tak 
b.li.sko nieoba" (-czeski) g. 117.46, 
20, CHEMIK - nieozynne 

ZDUNSKA WOL°': HEL -
„życie zaczy,na się <> ósmeJ" 
(NRF) g. 1.7, 19, TKACZ - „Zło 
dzieoj i.amochodóiw" (radz.) 1. 
115.30, 1'1.45, 19.30 

7.GIERZ: PRZYJ AŻ~ 

„Viva .Maria" (fr.} goo2. 16, 18. 
20; WLóKNIARZ - „Mocne 
ud~enie" 6p<>l.) g. 16, 18. 20. 

TEATRY ŁODZKIB 

TEATR WIELKI (Plac Dąl>row 
ilkiego) g. 16 „Ca·rtnen" (przed 
stawienie zam·knięte) 

TEATR POWSZECHNY (Ol>r. 
staJ~ru~radu :?Jl) g. 19.15 „Mocne 
ud erze.nie" 

TEATR JARACZA 
Teoatru Rozmaitości. Moniuszki 
4-a) godrz. 18 ,,Namiestnik" 

TEATR 7.15 rTraugutta nr !) 
godz. 19.15 „Taka noc nie pow
tórzy s~ę więcej". 

TEATR NOWY (Więckowskie 
go 15) nieczy.nny 

MALA SALA (Zachodn.la 93) 
godz. 16, "0 „Ojcieoc" 

OPERETKA CP6łnocna 4'1-51) 
g. U „Fantastyczny rej6". 

TEATR ARLEKIN (Wól.cuń
ska 5) nóeca;ynny 

TEATR PLNOKIO tKopernlka 
16) g. Hl, 1'7.30 ,,szewczyk pra 

tewk.a'' 

"----------

l
~roczysłości 

Swięła 

!~U~?~:2~nuh 
ł odb~'ly się wojewódzkie uro 
ł czystości tradycyjnego świę ' 

la Ludowego. Wzięli w nich 1 

udział m. in.: członek Prez. 
NK ZSL A. Korzycki, pre
zes WK ZSL w Łodzi T. 
Sitek. Obecni byli l.akże: I 
sekretarz KW PZPR S. Ję
drysz<'~~'lk, przewodniczący 
WK SD R. Kaczmarek, wi
ceprzewodniczący prez. 
WRN W. Fibakiewicz i Wł. 
Pawlak, wiceprzewodniczący ' 
Prez. RN m. Łodzi E. Wró 
blewski, przewodniczący WK 
FJN R . ŚwiątkDwski. 

Do licznie zebranych na. 
sladiDnie delegacji r-0lników 
z powiatów: brzezińskiego, 
łowickiego, rawskiego. piotr 
k-0wskiego, skierniewickiego, 
włodzieży i WP wygłosił 
I>rzcmówienie I sekretarz 

KW PZPR S. Jędryszczak. 
Mówca. przypomniał bohater 
skiie walki GL. AJ, i BCh. 

ł ,,W bieżącym roku - stwier 
ł dził - święto Ludowe zbie 

ga. się między innymi z 30 
rocznicą wielkich strajków 
chłopskich" •... Nastcwnie zaś 
zr aczną część swego wystą
pienia I sekretarz KW pD
święcił omówieniu sytuacji 
w rolnictwie naszego woje- 1 

wództwa. i zadań przed nim • 
stojących. 

Na.stępnde głos 
członek Prez. NK ZSL A. 

; Iforzyekd, który przypom-f· 
nial stare i świl~tne trady
cje święta Ludowego. 

Przed częścią oficja.Iną~ 
urGCzystośoi odbył się barw 
ny koro\Vód uczestników 
Święta Ludowego. Większość ł 
iclJ. wystąpiła. w pięknych, ł 
tradycyjnych strojach lu
dowych. Zaś na zakończenie 
zebra.ni podziwia.li występy 

i 
zespołów ar.>tystycznyeh zaś 
na boisku pneprowadzono 
zawody sportowe. 

ł Uroczyst-ośei Swięta Ludo
ł wego odbyły się w niedzie
l lę także w kilkunastu in
ł nycb miejsoowościach nasze 
ł go województwa. 

' (jp) .... __ , ___ ,.._,1'r __ 

KUPIĘ <>l>razy m.alairzy 
rosyjskich: Pie-ro.wa, K:.i
indżi, sier06Wa, s2ysziki
na oraz nleaniec-kich: K U H S_J PRZETARG 
PLppla, LeLbleo, von Alta, 
Rottlu!a, Uhde, Fem!n
irera. F. Stu.ck.a i Put
za ora.z wszelikiegio ro
dza!]u pamiątki żydow
skie. Oferty „37298" Pr.a 
sa, PiotrkOWSk_a-'96 __ _ 
MASZYNĘ do pisania, 
Wa•Li:!:ik-ową lcqpię. Ofeo!"
ty „37M'-O" P ·rasa Piotr
ko.ws:ka 96 

KAWALERKĘ łub po
kój z kuchnią włas
nościowe .klupię. Oferty 
.,37432" PTasa., P.iot.rke>w 

SAMOCHODOWE 
KAT. ZAWODO

WYCH I AMATOR-
SK.JCB 

ew tym sobotnie -
niedzielne) organizu
je PZM. Zaoisv: 
Piotrkowska 183 w 
e:odz. B-20. tel. 2'73-43 
oraz Wso6\na 8, 
w itod7. 12-20. te.I. 

9(13-09. •ka 96 __________ ...,. 

MIESZKAN·JE wł.asnościo 

Spółdzielnia Pracy „Konfekcja" w Łodzi, ul. Mi
ckiewicza nr 9/11 ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedat samochodu os„bowego marki „War
szawa" M-20 numer silnlka M-6-S-256, numer 
podwozlą 31209. Cena wywoławcza samochodu zł. 

36.000. Przetarg odbędzie się 30 maja 1967 r. o go
dzinie IO w miejscu garażowania samochodu tj. 
przy ul. Wysokiej 22, w trybie określonym zarzą
dzeniem Ministra Komunikacji z dnia 28.1.1966 r. 
(Monitor Polski nr 4, poz. 32). Samochód można 
oglądać codziennie w godz. od 10 do 14 pod W/W 
adresem. Przystępujący do przetargu winie-n 
wpłacić w kasie sp6łdzlelnl wadium w wysokości 

10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia 
29.V. br. 3500/k 

we kupię. Oferty .,37496" OBIEKT _ 25 Ió?.eok., na 
<>rasa. Pi<>brkowska 96. 5ezon letni wyna}mę o
KALISZ - 2 po.koje, ku sol>om pryiw.a.tny.m lub 
cłmia, • piętro, wsze!- z.aikład'CJllXl pracy, Stefan 
kle WY'f!Oóy, samodziel- Sniadek, Lubin, poco:tal•----------------··----
ne zamienię na podiob- Międ.z~roje 11214 P u • • 
11;: .w Łodzi. Gadziemski POSIADAM 1-oka'1 nada kol)O ZIJOSftJe s• w1•01ło 
X.a.hm,__!!_~ 2 __ 1!19 _Jl jący się n.a rzemiosło 
SZKOŁA Cy.rulskdego - lu.b pr:remysł (siła - W<> 
Lódź, K.hlińSkiego 4.6, toel. da) oraz uprawnienia,•----------------··---• 
3"'"5-42 WY'tJCZa n.aj1Dow- bie1imuaorskie - oczeku-1 
szyich tańców, zapisy co ję pi-0\P<XLYcii. Oferty W dniach od 19 maja do 20 maja 1967 r. w 
1zienn.ie 37700 g .,37491" Prasa, P:WtTokow d 

7 --- --- ska 96 I go z. - 16 w Pabianicach ulice: ao Stycznia, od 
P-OMOC d.omow.a PCl'trzeb . I . . 
na (wyj.aZd n.a letnisko) PRYWA'rNE B1uro Ma- Myśliwskiej do konca oraz Rydzyńska, Sienna, 

' k ka ..., trymo.n1alne Syrenka" 
P 4o br' ~ "" m. 3 warszawa Ele:'ktoralna Li Smugowa. W dniu 21 maja br. w godz. 8 - 17. w 
UCZEŃ do Zlalkład.u ma- ooleca i;..,;.oje usługi. In- 1 Konstantynowie: ul. Srebrzyńska, Zagajnikowa, 
Larsk-iego pokzebny. Pa fo.rmaoje Ie lllliotyeh '"na . 
l>ianicka .ll14I m. i czikamii 3410 k . Lesna, I Maja, Parcele. 
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WFF przed •• Potopem• dla.di o • 
I. 

.Tu:!: n!edh!go obejrzymy pierw
ezą w Lo<iz! projekcję filmu na
kręconego na taśmie 70 mm -
„Wojny i pakoju" Bondarczu-

. ka. Kino „Baltyk" będz'e w po
czątkowym etapie jednym z 
tl"Zech kin w Polsce (pozostałe 
poWstaną w Warszawie i Krako
wie), przystosowanym do tego 
typu projekcji. Na świecie lloM 
tych kin zbliża się do 2000, w 

Dnia l! maja 1967 r. zginął 
tragicznie 

mgr in:!:. 

Bogdan 
Neckowicz 

kierownik sekcji kontroli ja
kości Chłodni Składowych w 
Łodzi. W Zmarłym utraciliś
my doskonałego współpracow 
nika i przyjaciela, który mi
mo młodego wieku zyskał 
powszechny szacunek i wyso
ki autorytet~ Pogrążeni w głę 
bokim smutku składamy ŻO
NIE I RODZINIE Zmarłego 
wyrazy głębokiego współczu
cia w tych ciężkich dla nich 
chwilach 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z CHŁODNI SKŁADO
WYCH W ŁODZI 

(lnformac;a własna) 

tym JJ'raneja posiada icll 300, 
ZSRR 80. Sieć kin rośnie, tym
czasem produkcja :filmów 70 mm 
jest stosunkowo mała. W ZSRR 
np. produkuje się ich 10-12 
rocznie. Niedi:ugo jednak i Pol
ska znajdZie się w kręgu produ
centów. Najprawdopodobniej już 

.PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim. którzy okazali ty
le serca i współczucia z po
wodu tragicznej śmierci Mę
ża i Ojca 

S. t P. 

Ryszarda Rudólff a 
a w szczególności Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej, Koleżan
kom i Kolegom z Instytutu 
Włókiennictwa, Dyrekcji, Ko
mitetowi Rodzicielskiemu, Ko 
Jeżankom i Kolegom oraz u
czennicom VII LO, XV Ognis 
ku Związku Nauczycielstwa 
Polskiego Łódź - Sródmieście 
jak również Nauczycielstwu i 
Młodzieży 73 Szkoły Podsta
wowej w Łodzi oraz Komite
towi Domowemu I Sąsiadom, 
wyrazy serdecznego podzięko
wania składają 

ŻONA I SYNOWIE 

w przysz,łym :roku A1eksander 
Ford przystąpi do pracy nad 
s:enkiew.Lcw-wsk::im „Potopem". 
Gdzie? - W łódzkiej Wy<twór'IJ. 
Filmów Fabularnych. 

Prace nad przystoso-..·anlem ba 
zy technicznej do produkcji fu 
mó"· 70 mm rozpoczęto w WFF 
Już w roku 1962 Pozornie nie
wJelk.a zmiana - przejścle z 
tasmy 35 man na tasme 70 mm 
poc•ąga za sobą koniecznoś6 
istotnych zmian w całym cyklu 
produkcji - począwszy od 
zdjęć, przez obróbkę, skończyw
szy na udźwiękowieniu. Stosun 
kawo najmniej kłopotów było ze 
sprzętem zdjęciowym. Dwie ka
mery ...__ plenerową i atelierową 

(umożhwiającą synchroniczny za 
pis dźwięku) zakupiliśmy w 
ZSRR. Niecodzienne jednak pro 
bierny postawił przed biurem 
konstrukcyjnym wytwórni pro
ces wywoływania filmów. NIP.
wielka stosunkowo produkc.la 
cpoczatkowo w Polsce będzie 
powstawać 1-3 filmów 70 mm 
rocznie), przy niepropo.rcjonal
nle dużych jej kosztach, zmusza 
do szukania rozwiązań uniw.?'r
salnych. P<>wstała więc w WFF 
Jedyna chyba na świecie, uni
wersalna maszyna wywolująca, 

przysrosowa= do obróbki taś
my 35 i 70 mm. Skonstruowano 

Ją pokonując w:Iel-e trudnośC'l, 
począwmy od wyszukania odpo
wiednich surowców (wysokiej ja 
k09e1 stal kwasoodPQl'na i wy
jątkowo odporne chemicznie two 
r~ywa sztuczne) do poszczegol 
nych detali. Nie m ·o:i:na byJo 
znaleźć kooperant<>w, którzy 
podjęliby się wykonania po
szczególnych elementów, zabra
ły się więc do pracy warsztaty 
WFF. Dało to zresztą duże o
s~ędnośei - "na samym wyko 
nawstwie detali z tworzyw 
sztucznych zaoszczędzono ponad 
300 tys. zł. Koszt prototypu 
WU-72 (tak nazwano tę maszy 
nę) wynosi w re'Lultac1e 2,2 mln 
zt - tyle, ile c311a maszyny 
produkowanej prze-.i: warsza'A·
ską SPEFIKA, wywołującej wy
łącznie filmy 35 mm. 
Jeśli chodzi o sprzęt służący 

do dalszych procesów produk
cyjnych, zdaliśmy się na im
port. ZSRR dosta.rczy nam trzy 
roozaje kopiarek - jedną ty
i>u stykowego, kt-lra kopiuje 
taśmę 70 mm, t dv.'1e redukcyj 
ne, „prz.erabiające" taśmę 70 
mm na filmy !5 mm ctnemas
<."<>pe (panorama) i standard. 
Ostatnie dwie koplarki po
zwalają wykorzystać filmy krę
cone na taśmie 70 mm, w sze
rokiej sieci kin. 
Od!rębna sprawa,, to udzw'ię

kowienie. Projekcja filmu 70 
mm, dająca widzowi efekt u
czestniczenia w akcji, szerszy 
od p.anorami-cz.neg-0 ek1ra111, wy-

PROGRAM I 18.20 (L) „Ich pierwszy bój" 
18.46 Me.lodie ro·z.rywkowe. 18 . .>o 

8.00 Dzien.n.ik. 8.15 Melodie roz Uniwersytet Radiowy. 19.00 wia 
rywJcow<>. 8.49 Mówi techni•ka. domości. 19.00 Muz. i akt. 19.30 
~.oo „3pOlt:ka.n1e w teatrze" Ka.1 <i k kul 1n 20 oo p 
stu.eh. 9.30 Muzyka ludowa. 9.4-0 ei os o.p tura Y· · • 

Czajkowski I 5ymfoma g-
„O kogucie i wschodzącym sl-0ń moll. 2-0.44 Piosenki włoskie. 21..00 
cu" - bajka.. W.OO „Nim się z kraju I ze świata. 21.27 Kro
ksiąioka ukaże" -: tragm. 10.20 nika sportowa. 21.45 (L) Koncert 
z ~wórczości H. Villi-Lobosa. Ork. LRPR. 22.20 R00IllOWy o fi 
il.OO „Na Wale Pomorskim i w lozofii w..półc:re.snej. 22.36 E. 
~olobrzegu". li.30 (ŁJ Kon.cert Grieg _ III sonata c-moll. 22.59 
rozr~wkowy. 11.49 „Rodz>.<:e a M-uzyka taneczna. 23.5-0 Wiad. 
dz.iec-ko", 12.06 Wi.ad. 12.10 Na 
swoj.ską nutę. 12.25 RoJn,czy kwa 
d.ra:ns. !2.40 „Więcej, lepiej, ta
niej". !3.00 „Obrazki z naszej 
prz.e.\.złosc1". 13.21J Koncert po.po 
~udniowy. 14.00 „Morderstw do
skonałych ciąg dalszy". 14.30 
Wiosenny kale;<loskop melodii. 
15.00 Wiad. 15.05 Dla uczniów 
„Poznanie gwiazd". 15.25 A. 
Dw0rzak - Tańce słowiańskie. 
16.-00 „Popołudnie z mlodoscią''. 

17.55 Wiad. 18.00 „Nuty, nutki, 
muzyka i poezja". 18.45 Kurs ję

zyka ang. 19.00 „Praktyczna Pa
ni". 19.05 „z księgarskiej lady". 
19.10 Pi:zeglą<i wyda.rz.eń ekono
micz,nych. 19.30 K. Kurpiń.'>ki: 
uwe1rtura do opery „Jadwiga". 
19.40 lig.nacy Dygas - wielki te 
nor polski. 20.-00 Wiad. 20.31 „Ku 
zynek m:strza Rameau" - słuch. 
21.16 J. P. Rameau: Fragmenty 
z baJetu „Les lndes Galantes". 
Zl.2:1 „Notatnik kuhturalny", 21.31 
Tematy literackie. 22.25 „Dla każ 
dego coś w~ołego". 22.35 .,.Ra
diowe Stu.clio Piosen.ki" - 23.00 

TELEWIZJA 

10.00 „Młyn nad Padem" -
film fab. prod. wł. (W). 12,30 
P ·rzysposobienie rolnicze (Po
znań). 15.50 XX Wyścig Pokoju 
Sprawo.zdanie z. zakończenia VII 
etapu na trasie Szczecin - Ber 
lin. Tran..misja z Berlil!la. 17.JO 
Dzienni;< (W). 17.19 Dla młodych 

widzów: "Zrób to sam" (-W). 
l7.30 Wiadomosci d'llia (Ł). 17.40 
„Dz:ewczyna z ho101W'tlika" -
film prod . radzieok.iej (.W). l.8.10 
„Spiewa Stefania VeJa" (S:zv.aj
caria) (Lódź). H!.36 Fi.lm krótko
metrażowy prod. radz. „Trasa 
przez taigę" (~"). 18.:;5 „Próby" 
- mies\ęcenik konsumenta (Ł). 
19.20 Dobranoc (W). 19.3'0 Dzien
nik (W). 20.15 „Młyn m•d Padem" 
- flrn fab. prod. wło-s.kiej (W). 
7.1,35 Dziennik (W). 22.55 Mate
matyka (W,rocław). 23.2$ Fi'zyka 
•• P.iv.emoiaaiy odwraca.line" (Gdańsk). 

~llll~llllllllllllllll~llll ... 11111111111111111111~1111111111111111111111111111111111111111111111111„lljlllllllllllllllllllllll„1111111111111111111111111111111111111'. dźwiękowej, stereofonicznej. 

1 

ma.gają specjalnej techniki 

Dnia 14 maja 1967 roku zm„rl Pomijając jut sam sposób na-
U wydanie dziennika. 23.10 Wia 
domości sportowe. 23.JS „Sylwet 
'Ka kom;>ozyt<>ra - CJa,Udio Mo.n 
tevercLi·'. 24.00 Wiadomości. Sukces recytatorów 

Łodzi i województwa 
ś.tp. Adom Keller 

Koleżance Irenie Kowalczyk grywania dialogów, efektów, 
wyrazy współczucia z powo- muzyki, przy filmie 70 mm do 

datkowo skomplikowany, do 

Najukochańszy Mąż i Opiekun, emerytowany samodzielny 
pracownik naukowo-badawczy i były kierownik Zakładu 

Ekonomiki Instytutn Włókiennictwa, długoletni działacz 
gospodarczy, Członek Honorowy Stow. Włókienników Pol
skich, członek stowarzyszeń naukowych, społecznych i gos
podatczych odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od
rodzenia Polski, dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi, Od
znaką Tysiąclecia Państwa Polskiego. Pogrzeb odbędzie się 

dnia 17 maja br. o godz. 10.38 z kościoła Najświętszej Marii 
Panny na Stary Cmentarz przy ul. Ogrodowej. O czym za
wiadamiają pogrążone w cięZkiej żałobie 

du zgonu pra"1Ąidlowego zapisu potrzeb PROGRAM U 

Dnia 14 maja 1967 ·r. po dłu
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarła w wieku lat 68 moja 
najukochańsza Matka 

~.tP. 

Ella 
Tilkowa 

z domu Kaiser 
nauczycielka muzyki. 

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 17 maja br o godz. 18 z 
kaplicy cmentarza ewangelic
kiego przy ul. Ogrodowej. o 
czym zawiadamia pogrążony 
w głębokim smutku 

SYN 

ŻONA I RODZINA 

Dnia 11 V. 1967 r. zmarł nagle 
najukochańszy Mąż i Ojciec 

S.tP. 

Kazimierz 
Bohdan 
Wroński 

Wyprowadzenie zwłok nastą
pi w 5rodę dnia 17. V. br o 
godz. 16 z kaplicy cmentarza 
rzym. kat., św. Rocha przy 
ul. Zgierskiej 143. o czym za
wiadamiają pogrążone w głę
bokim smutku 

ŻONA I CÓRKA 

OJCA 
składają 

PRACOWNICY SZPITALA 
KLINICZNEGO NR ł 

Dnia 14 maja zmarł przeźyw
szy lat 84 

S.tP. 

Aleksy 
Szwarc kop 

emeryt PKJll 

Nabożeństwo żałobne odbę
dzie się we wtorek 16 bm. o 
godz. 17 w katedrze prawo
sławnej przy ul. Kilińskiego, 
po czym nastąpi wyprowadze 
nie zwłok na cmentarz przy 
ul. Ogrodowej. o powyższym 
powiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku i żalu 

DZIECI, WNUKI I PRA
WNUK 

ny jest stół mikserski o mim
malne;t ilości 18-20 kanałów. 
Przy WFF kończy się budowę 
nowego studia dzwięku, jedne
go z najnowocześniejszych w 
Europie, wyposażonego we 
wszelkie urządzenia przystoso
wane do udźwiękowienia :fil
mów 70 mm. 

J. XATABASffl'SKI 

!~P060DA-
Zachmurzenie umiairkowane, 

przejśd<>wo większe ze skłon
n<>Sciam.i do burz. Temperatu
ra maksyma1na około 22 stop
nie c. Wiatry umiarkowane, w 
czasie burzy porywiste. Jutr'l 
nieco chłodniej. Słońce zajdzie 
dzis o god-z. .IS.JO, jut<·o 
~hód sl.ońca o godz. 3.46. 

('Przy okazji prz;\'pominamy, 
że dziś imieniny obchodzą 
Andrzej 1 Wieńczysława). 

treg) 

8.30 Wiad. 8.36 Z ba-dań Qś,rod 
ka Qpi.,1jj Publicznej. 8.45 Kwa
d,rans melodlii. 9.00 Muzyka ope
rowa. 9.40 Z życia zw. Radz. 
:~.OO w:a<I.. 10.05 Koncert Orkie
stry PR. 10.5-0 ,.Nie widziałem 
tak długiej chorągwi" - odc. 
H.10 „w obiektywie n.au,ki". H.20 
Poradnia rodzinna. 11.25 w krę

gu muzyki romantycznej, 12.06 
Z !Qraju i ze swiata. 12.25 K~
cert estradowy. 12.50 „Nowos-ci 
historyczne". 13.00 (L) Komiuni
katy. 13.05 (Ł) Kalejdoskop mu
ZY'Czny. 13.40 (Ł} Aud. literacka. 
!4.00 Tra11smisja z trasy VII eta 
-pu Wyścigu PokoJu. 14.05 z twór 
czo.ści synów Bacha. 14.30 Wys
cig P0okoju. 14.36 „Zielone sy,gna 
ły" - wysyła Red. Wiejska. 
14.45 Aud. dla dzieci „Błękitna 
~ztafeta". 15.00 Wyścig Pokoju. 
15.05 Melodie I i>iosenki Grecji. 
15.JO Wyśc:g Pokoju. 15.35 „Prz}· 
gody M<:rka Piegusa" - odc. 1. 
16.00 Wykcig Pokoju. 16.05 Wlad. 
16.10 Me;odie rozrywkowe. 1.6.15 
Tran.<omisja z zaklOńczenia VU 
etapu WyS-cigu Pokoju w Berli
nie. 17.01 ('LJ Aktualno6c1 !ódz-1 
kie. 17.15 (IL) „Ciekawe ka.rt.ld". 
17.30 (l:.) Muzyka operetkowa. 
17.50 tl.) Muzyka 1 literatura. 

w dniach od 7 do 14 ina.ja 
Od.bywał się w Lublinie tur
niej centraLny XILI Ogólna.pol
skiego Ko.nkursu Re.cytator
sk.i-.go. 

Rówi.iet ł t<!go roku ba.rdzo 
doorze spisali się recytatorzy 
z Lo<iz.i i z województw.a łó<lz 
kiego. 

A oto rezultat Ich wysił'k:ów: 
Z Lod.Zi w pionie szkolnym 

<iwie J równorzędne nagrody 
ot!"Zymali: Lucyna Kaczmar<!'k 
(Liceum Elkono.micz,ne) oraz 
Dariusz Mazurek (XX LO). W 
ptonie stUdenc:Cim nagrod<: II 
zdobyła Teresa Kaźmierska, 

studen::.ka Unlwersytetu Lódz
ki<>go. 

Natomiast z terenu woj._ 
wódz:twa łódzkiego w pion.le 
szkolnym nagrodę I, ufundo
waną przez ZG TPP-R rwy
jaoo eo Mo~'kwy!) otrzymała 

Ryszarda Kozierowska z Ł<:

czycy, a nagrcde rrr Stefania 
Jagiełło ze Zduń"k'ej Wf>ll. 
W pionie amatorskim wyr6t
n!ono Antoniego Kawkę z To
maszowa Maz. 
- zwycięzcom gratukrjetmyf 

M.. J'• 

W dniu ll maja 1967 r. zmarł nagle 

.Kazimierz Wroński 
W dniu 11 maja 1967 r. zmarł nagle w wieku lat łO, podczas 
pełnienia obowiązków służbowych, nasz Serdeczny Kole

ga i wspó.lpracownik 

W piątą bolesną rocznice 
śmierci naszej kochanej Mat
ki 

S.tP-

Kol. dr med. Helenie Hochlin 
gier wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu zgonu 

Kierownik Budowy w Tomaszowskich Zakładach Włókien 
Sztucznych i były Kierownik Grupy Robót w Płocku -
Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych „Elektromontaż" w 
Łodzi. W zmarłym tracimy długoletniego i wielce oddanego 
pracownika, który za włożony trud i poświęcenie odznaczo
ny został Srebrnym Krzyżem Zasługi. Wyrazy głebokiego 
współczucia żonie, Córce i Rodzinie zmarłego składają 

Kazimierz Wroński 
ŻONIE I RODZINIE składamy tą drogą wyrazy głf;'bOkiego 
współczucia. W Zmarłym tracimy serdecznel!'o, powszechnie 
lubianego Kolegę. Ceniliśmy Go za ofiarność w pracy, wy
jątkową dobroć i pogodę ducha. żegnamy Go z uczuciem 
głębokiego żalu. Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na 
zawsze 

Gabrieli 
Fluderskiei 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, RADA ZĄKŁADOWA, POP PZPR 
I RADA ROBOTNICZA Z PRZEDSIĘBIOR
STW A ROBÓT ELEKTRYCZNYCH „ELEK
TROMONTAŻ" W LODZI 

Pogrzeb odbędzie się w środę dn. 17 bm. o godz. 16.08 na 
starym cmentarzu na Radogoszczu. 

KOLEDZY Z ZAKŁADOWEGO KOŁA SEP I 
WSZYSCY WSPÓŁPRACOWNICY Z PRZED
SIĘBIORSTW A ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 
„ELEKTROMONTAŻ" W ŁODZI 

odprawiona zostanie msza św. 
żałobna w kościele św. Józefa 
przy ul. Ogrodowej dnia 
18. V. 1967 r. o godz. 7 rano 
o czym zawiadamiamy rodzi· 
nę i znajomych. 

CÓRKA I SYN 

KIEROWNIK I WSPOŁ

PRA COWNICY KATEDRY 
I ZAKŁADU ENDOKRY
NOLOGII Z ODDZIAŁEM 
KLJNICZNYM AM W ŁO

DZI 
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GiIDźMfMIEC 
l 

sTRESZCZENIE 

Barylkowa,ty ezfowieezek, kt6ry pófuym 
wieczorem 2jawil się w tym hotelu, nn 
próżno pukał d-0 drzwi pokoju 453, gdziP 
- wedłu,g informacji portiera - zamiesz
kał Joa,chim Finke. Podobnie bez rezultatu 
rankiem dnia następnego dobijał się do tych 
drzwi inny dże1"telmen. Po ja.kimś eza-sie, 
gdy slużba ustaliła, że za.pas<>wy klucz nie 
wchodzi tu w zamek, zjlllwilia się ekipa rl'!
townicza. Otu:arto drzwi. Pokój b11l pusty, 
pa,nowal w nim n.ieład. 

* * 
Kierownik recepcJ11. zaj!!7Jal do ła.zieniki i do 

szafy. Zarówno w jednym, jak i w drugim 
miejscu moona było bez trudu natrafić na 
ślady świadcrące dobitnie o tym, . że pokój 
byl zamieszkany. W łazience maszynka d? 
igolenia, różne przybory toaJetO'We oraz spo
rry zapas kosmetyków, w szafie dwa J)'lasz
cze, elegancka jesionka w szer<Xką, dyskret
illlł kratę oraz nieprzemakalny płaszcz „ber-

berry". Na dole stafy diwie pary czam.ych 
mokasynów. a w kącie parasol· 

Szef recepcji zrobił krok naprzód, chcą(' 

JPO<lejść do okna, gdy wtem spojirzenie jej,Io 
tl)adło na ścianę. pod którą stało łóżiko. Kil
ka rdzaiwych plam robiło niepokojące wra· 
żen ie. 

- Proszę me wchodzić! Proszę nie wcho
dzić! Trzeba natychmiast zawiadomić mili
cję. 

Po upływie pól god:ziny w Kruczą wje
chała szara warszawa i zatrzymała się przed 
hotelem. 

PocucznLk Zieliński miał dutź,o dobrycll 
ohęci, ale mało doświadczenia. Z towarzy
szącym mu sierżantem Pakułą sprawa przed· 
stawiała się wręcz odwrotnie. Starszy ten 
bowiem i nieco z.gorz.lmialy mężczyzna zgu
bił gdzieś na drodze życia zapal i entuzjazm, 
zdobywając w zamian sporo doświadczenia, 
które nalkazywalo mu z dtią rezerwą odno
sić się do luozi i spraw tego świata. Nic go 
specjalnie nie cieszyło, ale też ntc nie było 
w stanie wyprowadzić z równowagi, zadzi
wić, ~iewać lub zachwycić. 

Szef recep<.>ji zaprowadził przedstawicieli 
władzy do zacisznego pomieszczenta, gdzie 
odbyli wstępną, krótką ro2mH>Wę. 

P<JT'lreZltik Zieliński uwamie shlcllał dZiw
nego opowiadania, notując coś sta:ranniie w 
dużym notesie. Sief'2)ainta Pakułę opainował 

nagły parokSY'7Jffi ziewania: Zaklrywal dlonią 
usta or~ ocierał łzy plynące ze zmęczonych 
oczu. 

Kiedy szef reoepcji powiedział już wszyst
ko, oo mńal: do powiedzenia., Zieliński spytał: 

- Czy pa.n wti.dlZliail kiedyś J<>ad:lirna Fin
k.ego? 

- Nie. 
- Cudzoziemiec? 
-Tak. 
- Kiedy przyjechał? 
- Z książki meldunkowej wynika, że wczo-

raj, z Rzymu. 
- Chciałbym zobaczyć jego pasZ1Port. 
- Pasziporty posyłamy o osmej rano do 

kontroli. Nie wiem, czy paszport p<LJl.a Fin
kego odesłano już z powrotem. Zaira,z; za
dzwonię do dysponenta. 

Rozmowa telefoniczna trwa.la krótko. Jut 
;po pierwszydł słowach słuchawka znalazła 

się na swoim miejscu. Szef recepcji spoglą
dał zaskoezotny na miUcjan:tów. 

- Przyjechał kroś z wydziali:.: śledlczego w 
sprawJe paszportu pa.na FiJJ.kiego. 

Zieliński otworzył usta, żeby ooś powie
dzieć, ale w tej chwili wszedł do pokoju 
mężczyzna średni.ego wz;rostu, ostrzyżony na 
jeż.i.. Przywitć>ł się z obecnymń., usiadł i za
palił paipierosa. Spytał: 

- Co jest właściwie z tym Joachimem 
finkem? 

Kierownik zrolbił niewy;raźną minę. 

- WłaŚlłie rozmawiamy z panem porucz
nik.1em na ten tema.t. 

Nowo przybyły sięgnął do kie57Slli, wyjął 
paszport i pcl<ll'Żył go na stole. 

- W paszporcie brak fotografii. Przyjecha
łem za.pytać, czy się tu gdzieś u was nie 
od~leila. Może kJboś ją 2J11alaz.ł? Nikt nic nie 
wie? Chciałem zobaczyć tego faceta i do
wiaóuję się, że ... 

- Właśnie - potak!lląl Zieliński. - Podob
no gość 7.llliknął ze swego PQkoju. 

- Nic w przyrodzie nie gilllie - odezwał 
się sentencjonalnie sierżant Pakula, który 
:00.ążył iuż opanować dok~we ziewanie. 

.- Może ipa.n<l'Wie chcą obejrzeć pokój pana 
Fmkego? - zaproponował szef recepcjL 
_Mężczyzna ostrzyżony na jeża oz;najmił, że 

me ma czasu. Pojechali więc na górę we 
tbrzech. 

Zieliński bardzo dokładnie lustrowa! po
kój 453. Zaglądał w każdy kąt, w każdą 
szczeliinę. Nadawał swej twarzy W)'Taz sku
pienia. Od czasu do czasu marszczył brwi 
w śiedczej zadumie. Wreszcie, czując. 7,e już 
dłuJ.eJ nie może milczeć, powiedział: 

- Wszystko wskazu.je na to, iż Ul6tało po
pełnione morderstwo. 

Na te słowa szef recepcji cofnął się ogar
nięty nagłym niepokojem, sierżant Pakuła 
zaś spojrzał sceptyc2mie na młodego parucz
nika 

- Widziałem już wiele trupów bez mor
derstwa, a.le nigdy jesz.cze nie zdarzyło mi 
się zetk.nąć z morderstwem bez trupa. 

- Racja! Przecież nie ma trupa - przy
talroął szef r~eipcji i utkwil py.tające spoj
rzenie w pocuczniku. 

Zieliński n~rwowo począł szukać w myśli 
jakiejś trafnej odpowiedzi, jednakże ni>: 
błyskotliwego n .ie przyszło mu do głowy. 
Mruknął więc tytko coś niewYTaźnie i z 
ogromnym zamteresowaniem począł wpatry
wać się w ixl:zawe ślady na ścianie. Kilka 
k.rooli zakrze;:ifej krwi cienmialo również na 
kołdrze. 

Sierżant Pakula badał fachowo podłogę. 
drzwi i łazienkę. Nie natrafił jednak na ni'! 
sipecjalnie ciŁ'>okawego. Przez dluższą chwili: 
chodzri.ł na C7;Worakach po pokoju. Wreszcie 
podniósł się 2llliechęcony, machnął ręką 
i stwierdził: 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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